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Gwałty pruskie na terenie plebiscytowym? 
Sensacyjne rewelacye w procesie Ca.llaux!
Czy w Rosyi jest 

czy bądz e reakcya ?
Lw ów , 21. kwietnia.

Po wyrazach oburzenia i odrazy naraz za
panowało na zachodzie w  stosunku du Rosyi za
ciekawienie. Organizuje się komisye i delegacye 
dla zbadania istotnego stanu rzeczy  w  tei krainie 
osobliwych eksperymentów.

Nie wchodzę na razie w  interesowne pobudki 
tego zaciekawienia —  te bowiem  skazane są na 
nieuchronny zawód. Zarobić i zyskać dziś na sio- 
sunkacn z Sowdrjpią n/e można; o tetrt nie wątpi 
żaden Polak, ponieważ Polska przepełniona jest 
ciżbą naocznych świadków, posiadających mate- 
ryał obserwacyjny, jakiego żadna komisya zebrać 
nie zdoła.

Inaczej się rzecz ma z bezinteresownem za
ciekawieniem, na które zasługuje niewątpliw i* 
takie wiekopomne zjawisko, jakiem jest ruina 
doraźna i kompletna olbrzymiego, mocarnego pań
stwa. Badanie przybiera tu charakter auropsyi i 
może, jako jedyną w ielką i nieocenioną korzyść, 
Przynieść naukę. M oże ona mieć i zastopowanie 
praktyczne, boć me oo innego mają na celu studya 
w prosektoryum.

Badając .ciała umarłe uczymy się chronić od 
choroby i śmierci żyw e. Nie nalepy przytem  za
pominać o zachowaniu wszelkich wskazanych 
podczas sekcyi środków ostrożności abv się nie 
zarazić trupim jadem.

Podobno bolszewizm  przechodzi ciekawy e- 
wolucyę... Podobno stw orzyw szy nowe podstawy 
organizacyi społecznej, buduje na nich w edle sta- 
’ ych wzorów , a jego hasła konstrukcyjne nie ma
łą nic wspólnego z temi, htóremi się posługiwał 
przy destrukcyi. Walka z militaryzmem, rozbroje
nie armii by ły  dla niego głównem hasłem bojo- 
wem, powszechne uzbrojenie i m illtaryzacya 
wszystkich dziedzin pracy —  ma być środkiem u- 
trzymania w ładzy, którą zdobył w  Imię w ręcz 
przeciwnych zasad.

C zyżb y  Lenjm zw yc iężyw szy  kontrrewolir- 
cyą Denikinówi, Judeniczów, Kołczaków —• miał 
naraz sam zostać kontrrewoluicyonistą? C zy ż  
reakcya —  Która m;ała być narzucaną z zewnątrz, 
rozipoczyna się cd wnętrza?

Talk i nie... N a leży się naprzód porozumieć co

U k a r a n a  b u t a  p r u s k a .
Przygody delegata rządu polskiego na Górnym Śląsku.

Katow ice, 20 łcwk-rn a.
(h ) Korespondent „Oberschlesischa Grenz- 

!zeitung“  w  Katowicach donodi swemu pismu:
Onegdaj p rzybył na bląsk Górny specyainy 

^delegat Ministerstwa spraw zagranicznych w  
i W arszaw ie, dr. Bernard1 D-iiaimwd, w ioząc z sobą 
zapieczętowane kufrj z dokumentami poj'tyczny
mi. Jaik w iadom o są kufry takie —  na podstawie 
przepisu praw a n. ędzynarodowego — wolinc od 
wszelkich rew izy i ze strony \dadz cłowych i po
licyjnych. Miimoto jednak zażądał jeden z urzędni
ków  niemieckich na dworcu ko lejow ym  w  Ka- 
Itowioaich, m ianowicie asystent cłowy. p. Dominik, 
naitychrrtastowego otwarcia kufrów, celem podda
nia eh rewizyt, Źądanu temu dr. D am am i, oka
zując paszport .dyplomatyczny, odmówił. W  odpo
wiedzi oznajmił asystent Dom nik, że paszport ten, 
jako w ystaw iony w  rczyfcj=fbh dlań niezrozumia
łych. to  w  języku polskim i francuskim, w ysta r

c z y ć  mu me może.
Dr. D.arnand zwrócić się wobec tego do o b e - ! 

i cnego nia dworcu komisarza' straży granicznej, 
protestując przeciw  ni&iłycbanem szykanom u- 
rzędnik^ r/endeckiego. Komisarz ten jednak o- 
św iadczył, że badan e dokumeintów i sprawy cło- 
w e  do h .jgo  nie tnależą. Dr. Diamand zażądał tedy 
wydania kufrów, prosząc Dy mu umożliwiono bo
daj odjechać z pow rotem  do Sosnowic, skąd mógł
by podjąć dalsze w  tej sprawie kroki. Asystent 
Dominik ośw iadczył a talk że !rufcy pozostać muszą 
w  Przechow ana urzędu c łow ego  w  Katowicach, 
om sam zaś, dr. Di#ftva|td, opuścić musi natych
miast urząd cłowy. Ront m o enc gicznego protestu 
ze strony dra Diamnndia.. asystent Dominik od 
żąd.ania swego nie odstąpił.

maria kufrów, następnie zaś bezzw łocznego w y 
dania tychże i ukarania asystenta Dominika. Żą
danie to odniosło skutek. Natychmiast nastąpiło 
wydanie kufrów bez dalszych już przeszkód.

Przed  oficerem francuskim broni! się Dominik 
tem, że nie rozumie języka polskiego i francuskie
go  że, źle słysząc, sam giośno mowi, co  delegat 
polski rozumieć mógł w  ten sposób, za on na nie
go wykrzykuje. A le i wobec kapuana francuskiego 
zachował się p. Dominik w  sposób iak nieprzy
zw oity, że  tenże w ezw ać musiał go do Porządku 
Gdy asystent c łow y wezwaniu temu zadość nłe 
uczynił, oficer francuski aresztował go i sam' od- 
pro wadził do komendy.

P o  przesłuchaniu zosta! Dominik puszczony na 
wolność, a po powrocie do urzędu cłowego do
niósł on swemu przełożonemu, iż komisya aliancka 
wydała mu rozhazi, b y  w  przeciągu 24 godni® upu
ścił granice Górnego Śląska. W obec pp. Diamanda 
i Janczyka staraj się kierownik urzędtu cłowtego w  
Katowicach usprawiedliwić postępowanie asystent 
ta Dominika temi, że  jest on faktycznie nieco głu
chy, że 12 lat służy! przy Wołsbu i jest podoficerem 
i pa-osi! dra Diamanda i dlra Jarczyka, by. sami1 od1 
siebie starali się w  komendzie alianckiej o g o 
dniejsze osądzenie sprawy.

Ujęci prośbami naczelnika urzędy dowfcgu. u- 
dali się ipp. Jarczyk ii Diamand f&tottie do komien- 
daifury koalicyjnej, gdzie jednak nawet wstawienie 
się ich za brutalnym urzędnikiem niemieckim nie 
odniosło skutku;. Oficer francuski ośw iadczył, że 
prośbie ich zadość uczynić nie może, srdyz zacho
wanie się Dominika wobec delegata ministerstwa 
spraw zagranicznych w  W arszaw ie { kap.tana 
francuskiego, jako przedstawiciela koaliteyhteś wła

Dr. Diamand widząc, że z  Dominikiem nie d zy  okupacyjnej, tudzież zlekceważenie polskich 
dojdzie do ładu, opuścił urząd c łow y  i zwrócił się dokumentów dyplomatycznych, muszą być egzem 
do polskiego komisaryatu plebiscytowego w  Kato- ■ Piarycznie ukarane. .
wicach, skąd w  towarzystw ie przewodniczącego Kończąc swe s fi iwozdanie dodaje ,.Oher- 
komisaryatu dr. Jarczyka udał się do komendy sohiesische Gręr.-zzeltunig następujący, wprawdzie 
komisyi alianckiej, by  tam użalić się na b en raw n e  kró * -  ale za znamie-.ny. ^nnentaz:
zachowamy się niemieckiego urzędnika. U b ecn y I-T yp ow y  przykład m «rt «ck fr j rycerskości'. Przed 
w  lokalu kom isji oficer d y ż u r y ,  kapitan.francuski tern b y ły  tu rzeczy takie na porządku dziennym '.. 

udał się natychmiast z pp. Diamajidem i Jarezy- 
kiem na dw orzec i zażądał od naczelnika urzędu 
cłow ego naprzód wyjaśnienia w  sprawie zatrzy-

(C iqg dalszy na str. 2-giej).
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do znaczenia w y ra zó w : „rewólucya", „n ak cya ", 
,.bwolucya“ , ,.postęp". P o  tym1 olbrzymim prze
wrocie, iak;ego dokonała woitoia św iatowa, musi
m y ipodldać rewrzyj ca ły nasz sło-wntk przedwo
jenny, który już nie starczy dla określenia nowych 
zijawisk i rejestrow an ia nowych przeżyć i do
świadczeń.

Dawniej ustaliło się było przekonanie, i e  każ
da rawolucya burząc przestarza te, zbyt ciasne for
my życia, torirje drogę dla postępu; jeżeli nawet 
sama nowych form nie Siwarza, to dla nich robi 
miejsce

K©ntrrewo'ucya usiłuje zburzone form y przy
wrócić. a choćby bezpośrednio nie opanowała re- 
wcłucyi, to po opadnięciu rewolucyjnej fali nastę
puje choćby chwilowa reaikeya, Iktóra z pośród 
rumowisk odgrzebuje i ocala niezniszczone i t iw a  
te materyały, by je dra wznowionych budowli czę
ściowo lub w  catosc; spożytkować. Coś runie, ale 
coś się zachowa i powstają gmachy przystosowa
ne do nowych wanunków, a nie pozbawione zw iąz 
ku z przeszłością; dorobek dnia dzisiejszego nie 
zrzeka się spadku <po dniu wczorajszym...

P rzew rót dokonany w  Rosyi tern się charak
teryzuje, źe osiągnąwszy łatwe i szybkie J zupeł
ne zw ycięstw o, tym samym' rozpędem toczy się 
dtejft. Obaliwszy dawne i cudze pryncypia i pod
stawy, teraz obraca w n iwecz własne. Jest nega- 
cyą wszystkiego, iiawet samego siebie^

Niewątpliw ie Lenin i Trocki nie cdbpdniią da
wnego imiperyum, o  'czen^ niezawodnie marzyli 
Kołczak i Denikin, natomiast już zdążyli zburzyć 
.dyktaturę profletaryauu‘, gd y ż  ca ły  proletaryat 

zapędzili do ciężkich robót przez zm ilitaryzowa
nie prodnkcyi, traktowame bezczyr.ości jako de- 
aercyę wojskową iitpi.

Irfna rzecz, azty t ten eksperyment s'ę uda 
Wnosząc z pra»y sowiecki eh, poświęconej zagad
nieniom ekotianuaczifcm „n iił!taryzacya“  nie ogar
nęła byinaimin^dj p row yicyi i w ogóle nVe w ydaje 
żadnych pozytywnych  rezultatów. W ładza  dykta
torów moskiewskich sięga tytko tak daletto, jak 
czerwona armia, która jest dla- u ch stm wykona
wczą. —  Zresztą w  Rosyi na każdy przymus i- 
st-mała zaw rze jedna, niechybna iorma odporu: u- 
ciecz/a. Rosya taJca w ielka! Przed  każdą władzą 
gdzieś .schron ć s!.,ę można.

B yłaby śmiesznością przepuszczać, ż( tw orzo  
na, czy tylko zapowiadana przez Lenina „armia 
pracy“  —  isto nie opanuje Rcsyę i wskrzesi Jej 
przedwojenną produkcyę. O czyw iście, ze strachu 
przed głodow ą śm ierćą .pewna ilość robotników 
ipórdoe pracować w  .izmitfiaryzewaoyob fabry
kach pod grozą rozstrzelania. W yniki tej praicy 
bęaą prawdopodobnie ta.kje same, jak wszelkiej 
pracy przymusowej, niewolniczej.

IWidadmy, jaką ewolucyę przeszedł boisze- 
wSzm' w  dziedzinie przemysłu; od socyalizacy; do 
milita-ryzacy', czy li od najemnej pracy proletaryu- 
sza do 'niewolniczej pracy katorżnika. W  ciągu 
tego przewrotu wszczętego w  imię w yzw olen ia  
klas pracujących, walki pracy z kapitałem, znisz
czono i (kapitał i pracę, znikła produkeya, miasta 
wymierają, wteś zamienia się w  pustkowie, b o . 
chłop nic nie chce produkować p  nadto, co sani 
zije. To  nie jest już reakeya, to bynajmniej nie kon 
serwatyzm , lecz nihilizm wsteczny, cofanie się d o , 
jakiegoś stanu przedcyw ilizacyjnego, z którego 
ludzkość 'kosztem długich w ieków  w ysiłków  i zor 
ganizowanej pracy dawno już dźwignęła się rak 
wysoko, że nawet go  zupełnie zapomniała.

W  miarę rozwoju cyw ilizacyi i wzrastającej 
onganizacyi społecznej coraz gęstsza masa ludno
ści może się rozradzać i zażyw ać dobrobytu na 
danej przestrzeni. Im  w ięcej pól idzie pod uprawę* 
im ta uprawa jest bardziej udoskonaloną, im w ię
cej bngaotw  p rz j rody zostaje wyzyskanych ku za 
spokojeniu coraz wyższej skali potrzeb ludzkich, 
tem w yże j wznosi się postęp ludzkości, potęga 
człowieka nad martwym światem.

P rzew ro ty  i rewolucy e osiągające w ręcz prze 
cTwne wynik', zamieniające pole uprawne w  ste
py, a miasta w ruiny, są same przez się reakcyą, 
ej. cofaniem się ludzkości wstecz ku nlższem for
mom bytu, poprosi,u ku zdziczeniu

Wojna sama Jbyla pewnego r: dzaju przewro
tem wstecznym, gdyż dokonała wielkich spusto
szeń, pozbawiła ludzkość licznych korzyści dobro 
bytu mateiyalnegp, Ograniczyła kulturalne potrze 
fe-o i łiaw^tkuiepia. Jakże uwstecm iaferym  czyn n i

kłem fest np. powsz-imia idettiaf w  Europie nędza
mieszkaniowa J

Powojenne rewolucye pogłębiają dzieło zagła
dy  paw et w tedy, gdy są wszczynane pod Ijjtsłami 
postępowemj, tj. postępowemi w  przeor* ojejinem 
ziii&czeniu, a w  w alce klas ginie nłetiedno i  tego, co 
'imiknęło zniszczenia w  w a łto  itarodów.

Zmniejszyła się wydajność rolj, zm niejszjl się 
obszar pół uprawnych w  krabach zagarniętych 
przez wojnę), znunlej^Zyła się ilość u jwajtarzb ży
w ego, maszyn, narzędzi fclh iczych, produkeya 
przemysłowa dla rolnictwa j przemysł on rdtaic- 
tw ie  oparty. Dziś ograniczenie pracy w  rolnictwie 
i przemyśle^ obniżenie kultury rolnej przez przej
ście ziemi w  ręce tych, którzy jej uprawiać nie 
■unreją, lub sparaliżowanie tej przez zatkwsstyono 
wanie stanu posiadania dzisiejszego i zawieszenie 
nad całą procukcyą roiną stanu niepewności, —  
dopełnia niszczącego dzieła wojny, ^piżam ie eurc/ 
pejskie opustoszały. Niety% o Rcsya zamieniła się 
w  pustkowie, w  urodzajnej Rumunii po uchwale
niu reformy rolnej podobnej do naszej, w ięcej niż 
połowa ziemi leży octiaspem T o  samo cc w  rolni
ctwie* dzieje się w  przemyśle. Nieomal w szystkie 
wielkie zagłębia w ęglow e są. tereneirt powojen
ny dh walk, luh eksperymentów przewrotowych' —  
na podobieństwo Rosyi —  }al np, w  Westfalii.

Dokonane lub zamierzone przew roty pędzą 
ludzkość wstecz. W arto sobie t  tego zdać spiawę, 
by w iedzieć, jak niebezpieczne strony posiada 
„wym iana towarów '* z  Rosya,. Jej ,.eksPort“  
przeciskajjący się dziś przemycanym sposobem do 
wszelkich krajów, niesie zarazki m artwoty, od 
których stają fabryki i jałowieją nola.

H istorya zna takie przew roty, które ludzkość 
wstecz cofały. Pod piaskiem onstynnyn^, pod ja- 
łowem i pastwiskami* na których pasą &ę kozy, 
odkrywają archeologowie ruiny fownyćjji boga
tych miast, niegdyś stolic krain płynących mle
kiem i miodem, których pamięć przechowały le
gendy o raju ziemskim.

Jeżeli prądy wschodnie w iejące z  Sowdepij po 
ciągną w  swój wir inne kraje, to nasza przedwo
jenna cyw ilizacya  europejska może się stać z cza 
seim cywiliizacyą „kopalną", ż  czego nie w ys :ka, 
by jałowe pustkowia powstałe- na jej miejscu, mia
ły stanowić postęp. (mc.)

„Bolszewicy Idą!“
BURCEW O SWOJFJ PODRÓŻY DO ROSYI. 

MasJ uchodźcie. —  Jedna obawa, J^na prośba, 
— Straszliwe tania ofiar bółszew ckich.

Paryż, w1 kwtsętmu.
W  tygodniku rosyjskim, w ydaw anym  w  P a «  

ryżu „Obszczeje dżielo**, redaktor t&gio pisma, 
p. burćetw, k tóry w ró c i niedawno z po/udniowej 
Rosyi, opisuje sw oje W rażenia z  tej smutnej po
dróży.

„B y łem  tia K^ymla, w  Noworosyi, na froncie. 
Przyjechałem  w  chwtli bardzo cięźk ej. Arm ia De- 
rui,k h a  już cofała się od Rostowa. W szędzie, gdz e 
przejeżdżałem. widziałam Rumy, tysiące, & at- 
są tk i tysięcy ludności w szalki og0 w-aku, rozm ai
tej. naród >w^ści, przedstawciel, różnych kierun 
ków i pisarzy rosyjskich, robotn ków  i w W o  an. 
V/szyscy oni w  przerażeniu ucieka1 przy zbl - 
ipr.h. s ę  bolszewików, iak gdyby pożai gomił za 
nłrni. W szyscy  o  jednefti tylko myśleb. abj' is «  zo 
stać w ręku bolszewików. Jeżeli « ła  było kolei 
żelaznej, szli pieszo. Szli, chorzy, szl, c ężko ran- 
U: o kulach, szli starzy i dżieę'. Do W arny, Kom- 
stanitynopola, Salon k, p rzj-b y .fa łj' parostatki, 
■niapełn^ne tymi uohcdżcami z RosyK a potem 
tysiącami spotykałem ich w  najokropniejszych 
warunkach w  Konstaiitynoroln, w  Bu łgary;, w  
S edj.il. Kto może, jeuzie dalej do Francyi. Anglii, 
AmsryW.

W idziałem  tj’ch uciekinierów w  wagonach, 
na przystaniach, na ulicach w Noworosyjrku j w  
Krym ie. W szyscy miej' jedhą i tę samą prośbę po
móc im uciec od bolszewików.

OngH w Rosyi dawał się słyszeć straszny o- 
krzyk: „T a ta rzy  ‘jdą**.

Dziś tam rozlega się krzyk: „B o lszew icy 
idą".

„M iałem  możność, —  pisce Burce w  dalej. —  
w ypytać dziesiątk, setki; osób zbtegłych z Rosyi. 
Pm fajom item  się z  pracą specyalnej kormsyi), 
wyznaczonej dla zbadania zbrodn, bojszewir

ck ch. Rozm awiałem  z ludźmi, którym  uda ło 
w-yratować z  „C zrezw ycza jek " i którzy p r z e r o 
dzili tortury i byk pod roeisifcrzalem, a tylko tra
fem. szczęśliwym  uratowali się od śnr.erc. P rzy - 
w w złem  *ch zeznań a i meraJługo i'e ogłoszę To. 
oo dotąd w  tej sp raw ę drukowałem na szpaltach 
„Ooszrzdw-o dzieła" blednie wobec tego, co  sam 
słyszałem z urat ofit.r poiszewizmu. Z bóiem mu
siałem  słuchać stale powtarzane iw erdzen-je, że 
to, co się działo w  więzieniach i sądach za car
skich rządów-, n^czdfn jest w  porównaniu z tern, 
oo isaę dziejje u bolszewików, co się ko jarzy z imię 
niem socyaLzmu i co- n estery, zna/duje obroń
ców wśród przedstawicieli socja listycznych  par- 
'tyi Europy"

Protektorat japoński.
Paryż, w  kwietniu.

(Ernest Lafont pisze w  „lium an ite": „Z  ilu 
wojen małych ma się składać postój powszechny, 
który nas uszczęśliwia?

O d Renu po Ocean S pokojny, po krótkiej 
przerw ie dla zaczerpnięcia tchu, poczynają się ru
szać wojska.

R o wahaniu, cofaniu się,, protestach co do 
swego desinteressement, podejmują nagle Japoń
czycy  o fenzyw ę przeciw  Rosyanom na S yb ery l 
Stłumienie rew olty  chłopskiej 1 powstrzymanie 
bolszewików na wschód od ję izw a  Bajkalskiego, 
zw iększyło loh apetyty i natchnęło odv”igą.

W ładyw ostok jest zajęty. 'Biją się w  Nikolsku 
i w  Cliabarowsku, to znaczy bardzo daleko na pół
noc, na linii kolejowej.

Jest to operacya, mająca na celu położenie 
ręki na najważniejszych punkfaich w ybrzeża  i za
głębia. w  Ussuri.

Mimo swych zdolności do ukrywania, nasi 
Przyjaciele japońscy nie mogą utaić prawdziwych 
intencyi.

Komendant japoński w e  W ładywostoku 
przedstawił nfeidowi ludowemu Syberyi wschod
niej szereg wam nków, które wyglądają, jakby 
b y ły  silni© inspirowane przez słynne ultimatum, 
wysłane przez Austryę do Serbii w  r. 1914. Nie
w ątp liw ie w  Tokio mają w ięcej chytrości, aniżeli 
wyobraźni! .

1) Transport, aprow izacya ł komun-kacye 
wojsk japońskich nie będą natrafiały na prze
szkody

2) Ugoda pomiędzy Rosyg a Japonią, czy  to 
na korzyść aliantów, czy to na korzyść potzeze- 
gólnych państw ma być respektowaną.

3) Uczestnicy operacyi militarnych japońskich 
nie powinni natrafiać na żadne przeszkody.

4) Zakazuje się tajnyćh tow arzystw , zagraża
jących Korei i Mandżuiryi.

5) Artykuły antijapońskie mają być w  prasie 
zakazane.

6) N ie nalezj- dopuścić do żadnego konfEktu 
z woiskami japońskiemi, chironiącemi żyd a  i mie
nia Koreańczyków i Japończyków.

C zy ż  drugi warunek nie podkreśla pewnej. 
chęc; skorzystania z okoliczności, by przyw łasz
czyć sobie szybko cudze dobro?

Czytając par. 4, doznajemy głębokiego zdzi
wienia. W  jednym z artykułów, w  którym  niewin
ność idzie w  parze ze szczerością, czyż nie w yka
zał nam niedawno „Tem ps", i e  Koreańczycy są 
jednym z najspokojniejszych i najbardziej zadowo
lonych narodów na św iecie? Komu w ierzyć, xnój 
B oże?

C zy ż  słow o: protektorat nie jest za silne dla 
scharakteryzowania nowego regime. które Japoń
czycy  chcą zaprowadzić w e Wladywo-sioku? A 
cały Świat w ie, co oznacza protektorat japoński!

N iestety, Europa zaabsorbowana waśniami 
wewnętrznem i, które przedłużają i odnawiaj? 
wojnę, nie może uprawiać pelityki tak odległej!

Stany Zjednoczone zajęte swemi sprawami i 
przygotowaniami dc kam,Danii o w ybór preryden- 
ta, zdają się kapitulować systematycznie przed 
starym nieprzyjacielem, z krainy Wschodzącego 
Słońca.

Trzeba tedy przyznać, że wieśniacy i robot
nicy na Syberyi mogą oczekiwać ocalenie iyhro 
od swych własnych wysiłków  i od sukcesów czer
wonej armii.
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Sensacyjne reweśacye o włoskSej podróży p. Caillaux.
Zeznanie radcy Francuskiej ambasady w  Rzymie. —  Charakterystyka otoczet Ijj włoskiego p. CaH- 
iaux. —  Jego poutyczno-agitacyine akcye w e Włoszech —  Potwierdzeni^ rewemcyj p. Charles* 
Roux. —  Ca ”laux pod wrażeniem zeznań. —  Co powfodićał wybitny dziennikarz. —  Dypiomaiya.

Paryż, w  k^etn iu .
Po. wysłuchaniu krótkich zeznań Rosemwaldu 

) Malbrlleaox o konszachtach Cattlaux za szip'egiem 
rnei^-ackl tn Miinatto, zeznań, stwierdzających, iż 
oskarżony byl juk najdokładniej i jaik najściślej 
po Bariom-oniy o stosunkach Swego konfidenta 
ze służbą w y w  adowczą ntemiffoką, przystąpił 
®ąd: francuskiego senatu co  roztrząsania tego 2 
pośród fragm entów serfzacyjnej sprawy, pa któ
ry akt osiKuirienia nalfslniejiszy bodaj nacisk po
łoży1) i k tóry  swego czasu posłużył polciy*; za 
m otyw  do aresztowania protektora niemieckich 
i austiyaukich agentów, przyjaciela Nem com  
zaprzedanych dziennikarzy, wspólnika pruskich 
dypk-ira-ów  „asadirskftego" mipOstra Caillaux.

W łoscy przyjaciele Józefa Caillaax

świadtk. Chairle-RoiK, radca francuskiej am
basady w  Rzym ie w  1916 r -  scharakteryzował 
mężów1, z którym i p. Ca)illaux stykał się i kon- 
ferov  ̂  w  czasie swej podróży w  Rzym ie, w  
fjoreflcyi, w  Neapolu.

Na diworcu rzymskim, uprzedzony o przy je
żd ża  eks-mirstira, oczek iw a ł go  Cava!liinii, ^wiat*- 
turmak „otoczony powuzechną pogardą'1, autor 
wieikSfigo planu propagandy germanofilskiej we 
Wlloszedi, zausznik Abbas Hilmiego, człowiek o 
bogatej Łrym itainej przeszłości

Cavalłini przyjął odraza rolę poplecznika 1 
pośrednika', czegoś w  rodzaju politycznego impre- 
aaryo. W yd aw a ł obiady u' zebrania1, na których 
Galllaux zwolna, ostrożnie pokazyw ał rogi".

Zalraz obok CayalEm-ego, ch-oć na daLzym  
już n«eco plamie wysunął ś'ię Drunicarl, zam ‘e- 
sza «y  przed woiną w  tajne sprawki handlowej 
kontrabandy na rzecz Austryi i Niemiec, mniej 
skompromitowany n''żli CavalT«ni, lecz też i mniej 
zaufany. M oże n k że  nie tak zręczny i dlatego do 
morej ważnych używany posług, nie tak potrze
bny ,wię>c też mniej oszczędzany. Cavaliipi bę
dzie o  n ’m m ów ił: „T o  cuchnąca i brudna ścier- 
fia'“ .

Jako druga perła w  orszaku —  p. RiCardi, 
szuler, wyrzucony z  armii za nielada brudne 
jprawki

N a trzediem miejscu dzłenndcarz Cesar Mon- 
pele, korespondent „S era ", aresztow any w  1918 
roku za szpiegostwo i zdradę.

'„Jestem  przekonany —  m ów ił p. Charies- 
Roux w  swem zeznaniu, że w  ślady pana Geiillaux 
udał się rówmueż do W łoch specyalny dziennikarz 
germanofil, którego dziełem był niepospolicie 
antykoaji-eyjruy artykuł, dtręozony redakcyi „S e
ra" przez Majusuda i przez redakcyę do druku 
we przyjęty.

Za pośrednictwem tych trzecn czy  cztei ech 
ipop'ec&iników. p. CŁifeinc zetknął się z jednej 
•strony z  całym  szeregiem germanofilsko-ncuittali- 
stycznycn działaczy, z drugiej zaś z ministrem 
Martinim, któremu przedłoży) w yraźn y  plami ftlo- 
a'iem»eokłej politycznej akcyi.

Z  Niemcami przeciw Augń-

Ambasada francuska zaiufe-/ esow ala  się pd- 
nie akcyą pana GaiHaux wie W łoszech ze wzgl ediu 
przedewszystkiem  na jej kuncydencyę z wielką 
kampanią pacyfistyczną Bęthmaiiaa-Hollwega 
nei»u*ałnydh ł  Watykanu.

L łow itizan o  się, że C a llaux  starał się bar
dzo usilnie nawiązać stosunek i rozm ow y z W a 
tykanem , rfie stwierdzono jednak nigdy c zy  mu

to w  jakikolwiek sposób udało
•Naoci.kawszycb szczegółów  o  po]‘tycznio.- 

asitatorskietj akdyi OaMlaux w e W luazedi c ostar- 
e zy ł francusktemu poselstwu raport ambasadora 
Giehsa.

W  krótkHi słowach streścił świadek Charles- 
Romt osnowę polityczniegp rozumowania, jakiem 
się, według stwiieriaeń raportu rosyjskiego dyplo
maty, eks-pramiier francuski w e Włoszech po
sługiwał.

„M m isteryum  B randa  mą din? poliesone. P o
miem będiziamy mieli rząd, k tóry  przeprowadzi i 
podpisze pokój. Francya goni resztkami sił. Naj
bliższa klasa nte da w ięcej nftż 150.000 ludzi. W ło
chy są również wyczerpane. W inna są one zjed
noczyć w  dziele dążeu-a ku poko jow i Rosya za
pluci koszta sipraiwy.

Serbia t Rurnurfa znikną z mapy Europy. O Ser
bii trzeba będzie powiedzeń: to trudno; Rumunia.

ieśłj chciała umflkwąć sw ego losu, mogła była ni* 
m ieszać się do w ojny".

W  związku z tern ambasad,a francuska zo 
stała powiadom iona również 0 pomysłach, jakie 
Caiłlaux ro zw ia ł na obiadach u Cavallni*ego.

„P om ysły  te —  m ówił świadek Gharles-Ruux 
—  dają się ująć ogólnie w  wastępującycn słowach: 
Należy przyjąć ntemeokią: iprop jzycye pokoju: 
Francya dość już si-ę poświęcała; w raz z W ło 
chami i Hiszpanią powinna ona teraz stworzyć 
wspólny alians przeefw  A n g li" .

Jeszcze bardziej otwarcL-j wypowiadał się 
Caalaux na obiadach u m arlib y  Ricci, kochanki 
Cavallin iego:

„O ferta kanderza niemieckiego wftnna być 
wzięta bardzo poważnie pod uwagę. Angla  musi 
wyfcść z wojny pomniejszona tery  tory atr/'e i nio- 
carstwowo. Francya winna się zblś-żyć do N3e- 
rraec i zawrzeć alians łacflński1 z W łocham i i z Hi
szpanią, Rosyę należy pozostawić jej azyaiyckietmu 
losowi".

CriHaux płacze...

P o  kapitalnym zeznaniu Cnarlcs-Rous, sekre
tarz francuskiego attache w ojskow ego przy rzym  
skiej ambasadzie streścił w  krótkich słowach 0- 
gólne wrażaate, jakie odniósł z rew d acyt o wło
skiej podirózy oskarżonego eks-ministra.

„Sądzę —  mów^ł p. Noblemaire —  że na 'aw ę 
oskarżonego zaprowadziły pana Cai!laux przede- 
wszystkiem n)ewytłomaczon.e wprost znajomości 

stosunki, powtóre zdumiewająca nieostrożność 
w  publicznych zwierzeniach, wreszcie zaś kary
godne w ypaczen ie obywatelskiego i narodowego 
poczucia, spowodowane niebywale pochletmem 
nUiEamaniem o swej w łasnej wartości, połączo- 
ueim z  kompletną pogardą dla innych.

W łoska  strony sprawy Cai!laux jest dla mn^ 
procesem  o niebezpieczne gadulstwo, które mo
gło  mieć zbrodnicze następstwa. Rzeczy, jakie 

Cai:llaux w e W łoszech zapowiadał w yw oła ły  
nastrój, k tóry ledw ie że nn'e  doprowadził do se- 
paratywnego Pokoju Włoich, co byłoby dla nas o- 
stateczną wproś: katastrofą".

P o  P- Noblerrtaire, ambasador francuski w 
Rzynfie Barre^e i poseł rumuński w  Paryżu, ksią
żę Ghika potwierdzili w  piękne wystylizowanych 
zezniamiach rew elącye Chairies-Roux.

Sprawa konazachtów Ca>liaux z Watykanem 
w jw o ła ła  cżjwrinną dyskusyę, pomiędzy świad
kami a obi ona.

Z TEATRU.

Sekrstarzyk czy panna
Itomedyd w S-ciu aktach Zo fii W ojnarowskiej.

(Ciąg dalszy.)

f i  to jest znowu, powtórzone, nie nowe, ale ła
dne. Jakby kt:> zawiązał dwie ró żow e kokardy i 
naprzeciw  podobizn Anieli i Klary ustawił —  ty l
ko umundurowanych —  Gustawa i Aliotna i kazał 
,.po diniach wielu i po latach w ielu" działać znowu 
„'magnetyzmowi serca". Szkoda, że ten „drugi", 
ranny, za w ie e  czasu spędza bezczynn e za sce- 
iią, a dama jego serca L;pomaga" tylko tamtej, na 
dalszym planie czekając na swg kdej. Czekać nie 
będzie długo. Bo , tu w  tabaikierę brząknął“ ..~ 
Serwatkowski i trójce 'miłodyoh: Emilii, Bronecz- 
cc i mającemu już trochę zawrotu g łow y  Lucysio- 
w i przedstawia plan... porwania Kaduczyńskiemu 
z  przed w ietrzącego zyski nosa, „panny" razem 
„z  sekretarzykheon". Poirwan a ma dokonać... obu
rzony zrazu propozycyą, ale zwolna odnajdujący 
w  niej coraz więcej smaku Lucyś.

G zy t «  porwanie wisizekie, pofcrzeone ^ j łz tu -  
ce chyba 'PO to, żeby dosyć dotąd niemrawą akcyę 
ruszyć z miejsca, ma naprawdę dhoć szczyptę 
•sensu i czy mogło w yw ołać  inne następstw a, jak 
rwetes na scenie, zajeżdżanie koni i kilka trza- 
śnięć bata? Kaduczyński, taki, jakim, pcznaliśmy 
go, Emilkę, czy porwaną, czy nie porwaną, pojął
by za żonę w  każdym razie, do mu zależy n:e na 
nieo, tylko na jej pieniądzach. Panny przecież są 
zachwycone planem i1 to aż tak, że jedna z nich 
w  zapale nazywa go „romantycznym", niepomna,

lże  w  czasie, w  którym  kazano jej żyć, o romanty
zmie w  Polsce jeszcze nikt niw słyszał.

Tymczasem Serwatkowski, który zna tok 
przyszłej akcyi lepiej od samei autorki, doczekał 
się podrożonego sekretarzvka. W  jaki go to wpro
wadza humor, to poznać z wiersza, jakim wita lu
dzi, wnoszących pożądany sprzęcik.

„.Jeszcze w szyscy  śpią, jak susły.
Niechże czasem was nie usly„

P o  tym  rymie, nie mającym równego sobie w 
całej poezyi polskiej, wobec którego blednie ze 
wstydu Soter Rozbicki, a rumieni się Bolesław 
Londyński, jak wiadomo wynalazca dwu zdumio-! 
nych włashem Podobieństwem dźw ięków  „tyg rys " 
i „w y g ry z ł" , otóż po tym rym ie wszystko powe
selało w  teatrze: od suflera do galeryi i akcya po
niosła, jak konie, czekające na porwanie panien-. 
Ab, prawda! Bo Bron-czka, którą niesłusznie 
trzymano dotąd w  kacie, okazała, że ma sprytu 
w  g łów ce więcej, niż W szyscy razem na scenie ze 
Serwatkowskim  na czele i każe się też... rorwać, 
w iedząc, że w  domu Lucysia czeka ktoś, spragnio-J 
ny nagrody za tęsknotę, no i za ranę w  nodze. 
Trzeba jeszcze usunąć ze sceny panią starościnę, 
którą autorka w  niezupełnej zgodzie z ePoką, 0- 
g ładzlw szy przedtem na francuski wzór, obecnie 
śladem pobożnych babek i matek w ysy ła  do spo
wiedzi, uzbrojoną w  ogromną księgę do nabożeń
stwa. Potem  na karetę Lucysia kładzie się dodat-( 
kow o „sekretarzyk" —  dlaczego właśnie podro-j 
biony, a nie prawdziwy, to w ie tylko przewidują
cy wszystko naprzód Serwatkowski —  i fu, śliczne 
deresze uwożą „pannę" Kaduczyńskiemu, który u- 
w ieziony podstępnie nie w  szafie, jak ongi we

■ ■ ( ■ ■ ■ n n i B M n n n r a
Fredry „Z  jakim przestajesz, takim sie stajesz" Ma
teusz? Zgaga, ale w  jakiemś „s-ohowanku", szuka 
przez drzw i coraz gwałtowniej rymu do „krymi 
n a r , póki go Serwatkowski nie wypuści z łapki, 
zatrzymując przecież w e  dworze wym ierzonym 
weń —  pistoletem', 00, prawdę rzekłszy, jest e- 
fektem naciągniętym, a całkiem niepotrzebnym.

Tyn  czasem młodzi nie próżnują. Już jest na 
scenie pełny kwartet' są obie „dam y" i koło nich 
nie „huzarzy" wprawdzią, ale Pokrewny, niemniej 
czuły na wdzięki i równie konno wyruszający 
naprzeciw miłości gaiunek broni. Fonad rozamo* 
rowaną czwórką szumią drzewa starego Lucysio- 
wego parifu i godzi w  nią swojemi strzałami srebr
na luna. W ięc  rozpoczyna się romans na cztery 
ręce, a raczej na cztery serca, szkoda tylko, że nie 
mający nic a nic wspólnego z epoką, której ma być 
rzekomo kwiatem. N ie czuć poza tymi ludżrrr na 
ścianie Fragonarda, a w  nich samych Russa. Śpie
wają jakby z  grzeczności „Laurę i Filona", al» 
w iemy, że inaczej musieli śpiewać tę pieśń nast 
dziadkowie z wyzwolonem i św ieżo z  pod cie- 
mięstwa Peruki czuprynami i nasze babki o łabę
dzich, w ysoko podpiętych gorsach, w koronach lo
ków i sukniach powiewnych, jak wiosenne obłoki, 
Podrobiony jest w  tej scenie nietylko czekający uą 
dalszy ciąg przerwanej akcyi „sekretarzyk". Pod
robiono i dusze ludzi, jeżeli oni wogóle mają dusze, 
jeżeli nie są tylko dźwięcznem  zbiorowiskiem 
słów, deklamacyą, zarywającą innym zgoła cza
sem, raz Słowackim, a raz znów wyspiańszczyzną 
tylko pomniejszoną jakąś i skobieconą, pt: szkowa
tą i bezsilną.

(Dok. nast./.
Stanisłalw Maykowsk1
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Bairrere zarówno jak I Oh tka stwierdzili, Że 
wiadomości o w izytach Cail!aux w  W atykanie 
doszły ich ze źródeł jak najpoważniejszych, je
dnak wobec kategorycznych zaprzeczeń, jakie 
Stoi'ca Apostolska w  rym względzie sformułowała 
fa le zy  —  oświadczali obaj o fcya ln i świadkowie 
-5- uważać rzecz naturalnie z a niebyłą.

Zdenerwowany długim szeregiem relacyi 
bezwzględnie tt oprzycnyłny ch, obarczony zarzu
tami i św iadectwami jak 'nafciebezpieczn ejszed 
natury, —  już z głową ukrytą w dłoniach i zale
wając s;ę obfterm  łzami, wysłuchał p. Caillaux 
ostatniego zeznania o w łoskiej -swej podróży, 
fterw szorzędny dziennikarz i wybitna dyplomata, 
przebyw ający we W łoszech z misyą wojskową 
w  tym  samym czasie, w  którym zaw  tał był tam 
Cahlaux, p. Henry de Jonweaiel dotknął istotnie 
najboleśniejszych ętnm duszy eks-miurśtra.

„Św iadectwo zarazem brutalne i judzkie, jakie 
p. de Jonvend przedstawił —  pisał ,JLe Pettt Pari- 
s'eirt“  w  swem sprawozdaniu z owego decydujące 
go  dirtia procesu —  nnus ało być dla sędziów  świa
dectwem pierwszorzędnej wagi. tak samo jak 
dla publiczności było °no relacyą rzadkiej, w yb i
tnej wartości.

P. de Jonvenel n'e zadow ol n!'ł się bowiem 
zeznaniem niejako materyalnem, cpartem na fa
ktach i datach niewzruszonych. Dorzucił on do 
swych w yw odów  uzupełnienie psycholog cm e, 
bardziej wstrząsające niż fakty, dokfadmietjsze 
może, surowsze w  swej precyzyt, nitż daty.

Stcndhod w  podobnej okoliczności nie zezna
w ałby inaczej niż p. de Jonwanel, który przema
w iał ponad głowam i obrony, p0 nad głowami o - 
skarżycłelń _  ku zew nątrz"*.

Skoro nepodobna tu analizować w  całości 
mistrzowskiego przemówi sn.'a w ym ow nego
świadka, w arto przynajmniej przytoczyć ten koń
cowy, jego fragment, który tak piorunująco po
działał na nerw y chłodnego i wykw intnego „m ę
ża Agadiru“ .

P . de Jony&nel po zebraniu W przeróżnych 
miejscach e-piitnii j w rażeń  z w łoskiej akcyi Cail- 
laux, postanowił wreszcie odwiedź ć samego eks- 
ministr®.

„Pajd  Caf81aux opow iadała mi, w  jakiej trwo
dze bezustannej ży ła  °di czasu sw ego unieAv.in- 
u iw ia i w ypadków  w  V ’chy, gdzie w przebrania 
musiała się schronić przed napaściami tłumu. M ó
wiła m i o  swym , podobnym do uc.eczki, gw a łto 
wnym wyieźdzAe zagranicę, o prawdziwych ata- 
kach herwowych, w  jakie je wpraw ia każda zbie
gowisko uliczne, o  dz ecinnei) prawi a sw ej próżno- 
śdi z  chwilą, gdy mogIa  sobfte w  Rzym ie utwo
rzyć  .,środowisko“ • Jakie środowisko? —  W  mie- 
ścte, w  którem w szyscy wzajemnie się śledzą, 
kto m ógł odwiedzać pada  Gaillaux poza ludźmi 
w  rodzaju Cavallinich, Baumcardich i im podo
bnych? W ychodząc od  parnia Caillaux przypomną 
łem sobie, że jago małżonka jest istotmće w  poło
żeniu mordercy, k tóry zewsząd szczuty i prze
radzany, doryw a się w reszcie do lud® i do śro
dowiska!, traktującego go nakwn e c  z szacunkiem 
i z uznaniem.

Co do pana Caillaux, to zrobił om: na mnie 
wrażenie człowieka rozmawiającego tak, jak roz- 
tnarwńać muszą byw a lcy  nor i jaskiń zbójeckich, 
a~ w  odezwaniach swych popełniającego jeśli nie 
zbrodnie porozumienia z wrogiem , to zbrodmę nie
porozumienia. rozsiewanego między aliantami

Powiedziałem  mu otwarcie, że winienby się 
pozbyć łajdackiego swego otoczenia1'.

Takiemi b y ły  słowa, nad któremi tak gorzko 
op łaka ł m ałżonek morderczyni Caknettea.

O reformę aprowizacyi.
Lw ów , 21 kwietria.

Od dra Gabryela Horowitza otrzymujemy na
stępujące uwagi:

Do dyskusyi, jaka się na lamach Szanownego 
pisma w  sprawie aprow izacyi miasta Lw ow a  w y 
łoniła, pozwolę sobie jako kierownik działu w y- 
Kupna zboża przy byłym austryackim wojennym 
zakładzie cbrotetm zboża, dorzucić kilka uwag.

Dyskusya, jaka się dotąd toczy ra  łamach Sza 
r.own/etgo pisma nad artykułem kierownika aprowi 
zaoyi miejskiej p. Stobieckiego, grzeszy tern, że 
poglądy o  Stobieckiego mniej lub w ięcej ostro kry

tykuje f zwalcza, ale nie podaje żadnych sposo
bów zaradzenia złamu.

W ychodzę ze za łożeria  sekwestru ziemiopło
dów, tak, jak on dziś w  państwie obowiązuje (se- 
kwestr u producentów posiadających od 25 mor
gów  w  górę). Chcąc zapewnić miastu regularną i 
należytą aprowizacyę. należałoby stw orzyć spół
kę komisyonerską, złożoną z  czynników najbar
dziej zainteresowanych aprowizacyą ludności miej 
skiej i oczyw iście co  zatem idiziie, w  należytym  
skupie zboża. W iększe k on sumy (urzędnicze, robo. 
tnicze i1 wolnych zaw odów ) w ybrałyby wspólnego 
delegata, któryby je w  te] spółce zastępował, Dru 
giim spólnikiem byłoby miasto jako takie, trzecim 
wreszcie większe m łyny lwowskie, któreby zno
wu do tej spółki dejagowały swego przedstawi
ciela. W  ten sposób zorganizowanej spółce, pro
wadzącej w y  kupno zboża prawdziw ie po kupiec- 
ku, oddałby Rząd (M inisterstwo aprow izacyi) pra 
wo najzupełniej wyłącznego wykupna zboża w  5 
powiatach wschodniej Małopolski.

W  kampanii zbożowej 1916/17 oraz 1917/18 
pow iaty Lw ów , Bóbrka i S kal dostarczyły rzą
dowi austryackiemu na każdą kampanie przeszło 
1200 wagonów, a w ięc przeciętnie po 400 dpiesię- 
cior-tonowych w agonów  zboża szlachetnego oraz 
jęczmienia. Przyjmując, że rząd austryacki prze 
prowadzał rekw izycye zbożowe bezwzględnie, że 
walki polsko-ukraińskie zmniejszyły wydajność 
tych powiatów, to jednak przy umiejętnem kiero
wnictw ie wykupna zboża' i przy cenach zboża od 
powiadających praw dziw ym  kosztom produkcyi, 
z pewnością każdy z tych pow iatów  w yda conaj- 
mniej 200 wagonów  pszenicy, żyta  i jęczmienia, tj. 
najmniej 600 wagonów  na kampanię zbożową. Pra 
w o wykupu wyłącznego dla miasta Lw ow a  p rzy 
sługiwałoby spółce również w  powiatach Zbaraż 
i HcTodcnka>, które wedle danych statystycznych 
dostarczyć mogą również conajtruniej po 200 wa
gonów zboża na kampanię.

Łącznie zatem spółka wykupiłaby z  całą pe
wnością conajminój 1000 wagonów  zboża szlache
tnego i jęczmienia w  ciągu jednej kampanii.

L w ów  miasta i powiat potrzebują miesięcznie 
około ISO w agonów  zboża, tj. na rok aprow izacyj- 
ny około 1800 wagonów. Wykupem zboża szla
chetnego pokrytoby zapotrzebowanie do  wysoko
ści 1000 wagonów.

Gdy nadto ze skupu hreczki, fasoli grochu i 
bebu osiągnąćby można z tych pow iatów  około 
200 wagonów, m iałaby spółka 2/3 zapotrzebowa
nia miasta i powiatu pokryte. Pozostaje jeszcze 
skup owsa. W ykupiony ow ies meżnaby dostar- 
czas kopalniom węgla, nafty i soli, a w  zamian 
otrzym yw ać koks, parafinę i sól, za k tóry zmów 
spótka w  drodze zamiany z  łatw  ścią i po cenach 
nizkjch mogłaby otrzymać brakującą Tesztę zbo
ża c zy  to z Ukrainy, czy też nawet z W ęgier lub 
Rumunii.

W yplen iłoby się w  ten sposób największe zło, 
jakie się zakorzeniło w  aprow izacyi miejskiej, bo 
wyrzuciłoby- s ;ę za drzw i dziesiątki liyen aprowi- 
zacyjnych, które pod pozorem dostarczenia miastu 
zboża, załatwiają swoje prywatne interesa, boga
cąc się kosztem miasta i konsumentów.

O czyw iście wówczas nic rodziłyby się pomy 
sły podyktowane niezawodnie troską o  dobro 
miasta, ale także,™ rozpaczą.

CM". Gabryel HctfOwltz.

Ostre przesilenie w wfed. 
przemyśle gazetowym.

Wiedeń, w  kwietniu.
„D er M °rgen “ , dziennik wiedeński, który do

piero w  jesieni r. 1919 zaczął wychodzić, zawiesił 
z dniem 15 bm. w ydaw nictwo, a jako przyczynę 
która kierowników wydawnictwa do kroku tego 
skłoniła, podaje obecne ostre przesilenie przem y
słu dziennikarskiego. Jakkolwiek refleksye ustępu 
jącego z w idowni dziennika odnoszą się głównie 
do stosunków wiedeńskich, to jednak kw estye w  
nich poruszone, są dziś wszędzie niemal aktualne 
i muszą zaniepokoić każdego, kto ma świadomość 
łączności i wzajemnej zależności zjawisk społecz
nych i rozumie, że katastrofalny kryzys w  dzien
nikarstwie oznacza zarazem ciężkie przesilenie 
csstiego życia kulturalnego.

W zm agający się bezustannie w zrost kosztów

wydawnictwa przybrał w  ostatnich czasach tak
nadzwyczajne rozmiary, że dzienniki, nje rozpo

rządzające pewną rezerwą, pochodzącą z  lepszych 
czasów, i czerpiące sw e dochody jedynie z abo
namentu i opłat inseratewydh, s~ w agzystencyl 
swej zagrożone. Nawet naipowa,. .ejsze, najbar
dziej w  Wiedniu i w  byłej monarchii rozjpo wszech 
nione pismai, dziś skutkiem rozpadnięcia .się kraju, 
podcięcia komunikacyi i katastr< łalnego przysto
sowania się cer. m ateryałów  drukarskich do cen 
wszystkich artykułów na rynku światowym, sta
ły  się przedsiębiorstwami pracniącemi z deficy
tem, —  a zatem), wedle zasad ekonomii społecz
nej niezdolr.emi do życia. Śzerckie masy czytają
cej publiczności nie zdają sobie dokładnie sprawy 
z tego stanu rzeczy, N  e są też świadomi ‘tego, że 
wszystkie dotychczasowe podwyższenia ceny pi
sma, na które tak bardzo uskarżają się odbiorcy, 
są łyJko kroplą padającą na rozpalony kamień, a 
zam ierzony niemi wynjk w  tejżo samej chwili u- 
daremniony jest pracz nowe podrożenie środków 
w ytw órczych . 'Przemysł dzienikarski nie jest dziś 
w  możności pracować wedile zdrowych prawideł 
jakiejkolwiek innej gałęzi przemysłu. N ie może 
ceny towaru swego obliczyć i ustanowić na pod
stawie kosztów produkcyi. Gazeta bowiem, jako 
towar, posiadaiący fatalną na dzisiejsze czasy wła 
ściwośó, służenia także celom ideowym , nie znosi 
zrównania z  oenamj tangu św iatowego.

P rzytem  niesamowite wyolbrzym ienie kosz
tów  w ydawnictwa me stwarza dl'a w y tw órców  
— dziennikarzy ani w  przybliżeniu takich warun
ków  żyoia, wymaganych dziś nawet przez nie- 
kwalifikowanych robotników pracujących fizy 
cznie.

G dy czytelnik uskarża się, że gazeta, z którą 
s!ę zżył, j którą polubił, staje się dla mego niemo
żliwą do osiągnięcią, równocześnie dla duchowe
go pracownika przy tejże gazecie, zapewnienie 
najskromniejszych warunków utrzymania staje się 
również niemożliwe do osiągnięcia.

W  szczególności główną winę przy w ytw orze  
niu się tych stosunków p r.osj nadmierna podw yż 
ka cen papieru, której rząd nii-e przeciwstaw ia na
leżytego  oporu. Samowolne ukazy fabrykantów pa 
pieru, podbijających ceny papieru, proletaryzują 
umysłowych i fizycznych współpracowników ga
zety, by :dh w końcu —  wyrzucić na bruk.

Do drożyzny papieru przyłącza- się jeszcze 
brak papieru, który uniemożliwia staranie się o 
wzrost liczby abonentów i osiągnięcie masowego 
odbytu. W  końcu najnowsze podbicie cen papieru 
do wysokości o w ięcej niż 4000 prc. przew yższa
jącej ceny pokojowej sprawia, żs  nawet p rzy naj
większym sukces*e publicystycznym me podobna 
doprowadzić do równowagi budżetowej.

R zecz jasna, że jeżeli stosunki te istę nie zmie
nią, jeżeli może zasada —  skądinąd osławiona —  
„gorzej jest lepiej" rie okaże się w  tym wypadku 
zbawienną i nadmiar złego nic poruszy sumienia 
czynników ' odpowiedzialnych, będą musiały_ w y 
dawnictwa dziennikarskie jedne za drugi-emi, że
gnać się z czytelnikami sw ym i słowami nadziei:

„D o  widzenia, w  lepszych czasach!"
Tak tłómaczy ,.Morgen“  zawieszenie swega 

wydawnictwa.

Wieści z obszarów 
plebiscytowych

PLE B IS C Y T  N A  G Ó RN YM  SLASKU  
O D ŁO ŻO NY.

Berlin, 19. kwienia.
Korespondent w rocławski „Vossische Zeitung" 

dowiaduje się z  miarodajnego rzekomo źródła, że 
nieprawdziwą (? )  jest rozszerzana przez Polaków 
górnośląskich pogłoska, jakoby głosowanie plebi
scytowe na Górnym Śląsku odbyć się miało w  nak 
b l iż s z ^ i  już czasie. W ed le zapatrywania człon
ków  komisyi alianckiej należałoby termin głoso
wania m ożliw ie najdalej wysunąć. T o  zapatrywa
nie w ypow iedzieć miał naw et sam przewodniczą
cy  komisyi plebiscytowej, generał L e  Ronde.

PR ZE C IW  KRECIEJ ROBOCIE H A K A T Y  
G ÓRNOŚLĄSKIEJ.

Opole, 20. Kwietnia.
(h) Komisya plebiscytowa górnośląska, Od

dział dla spraw kolejowych i pocztowych ogłasu
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shzpującą &diszv/ę do kolejarzy górnośląsłdcn; 
„D ow iedzóliśm y się, że hakatystycznie uspo- 

'ODio-ne żyw io ły  w yw ołać chcą strajk kolejowy, 
i y  w  ten sposób zaprotestować przeciw równo
uprawnieniu Polaków i Niemców

W zyw am y wszystkioh lojalnie myślących ko
lejarzy, -by pracy nie porzucali i z wszystkicn sU 
pracowali nad utrzymaniem komunikaoyi, a ro 
srczegorme w  tym celu, ©y zabezpieczyć dowóz 
żywności z Polski do -Górnego Śląska.

INa wypadek, gdyby hakatyści si<jgnęli do 
rwaJtów, proszę ^ rozum ieć się natychmiast z 
najbliżozą poizką K om isy  plebiscytowy lub z ko- 
aiisaryatem w  Bytomiu.

Wykażcie, kolejarze górnośląscy, Kamisyi 
koalicyjnej, ie miłujecie pracę i porządek".

POI SKA KOMISY A PT E M SC Y T O W A  W  OBRO 
NiE ŻYD Ó W  GÓRNOŚLĄSKICH.

Opole, 20. kwietnia. 

0 i) Polska Komisya plebiscytów na Oóinym 
Śląsku ogłasza następujące

Gu«rzc taiło
W  C;,?'tnicb czasach pojawiło się na Górnym 

ślę.sku . agentów niemieckich, którzy w  Po
ciągać!. jjw ych , lokalach publicznych i do
mach p ii .atnych rozdzielają odezw y, w zyw ające 
ludność do gw a łtów  przeciw  żydom. N iektórzy z 
nich występują jako agenci asekuracyjni i chodząc 
Po domach, pozostawiają odezw y, zachęcające do 
w -ogich aktów przeciw żydom. O strzegam y lud
ność chrześctiańską przed zbrodniczemi machina- 
cyami tych niemieckich szowinistów, którzy za 
każdą cenę w yw ołać chcą na Górnym Śląsku nie
pokój, ludność podjudzić pragną do nierozważnych 
a zbrodniczych czynów, by okryć ją hańbą i 
wstydem, by obniżyć iej wartość w  oczaoh cy
wilizowanego świata i by głosić módz potem, że 
ludność górnośląską, zupełnie zdziczała, jest poli
tycznie n iedorzsłą i niezdolną do samostanowie
nia o swym  losie

W iem y bardzo dobrze, że niektórzy żydzi 
sprawie naszej w ielką w yrządza ją  szkodę, nie 
można jednak czynić ogófu żydowskiego odpo
wiedzialnym za działania jednostek. Przede- 
wszystkiem  nie ma żaden „złowietc prawa w y 
mierzania kar według swojego uznania. Jest to 
sprzeczne z zasadami chrześcijańskiemi, z tfiłdy- 
cyą i obyczajami polskimi.

Rodacy! Nie dajcie w yprow adzać się z  rów 
nowagi i pokoju i wydajcie każdego takiego agen
ta w ręce w ładz alianckich."

W ZM OCNIENIE WOJSK NIEMIECKICH NA  
GRANICY PO I SICIEJ.

Berlin, 2C. kwietnia. 

,,VorwSrts“ donosi z Hamburga, że oddziały 
d’ -ony krajowej, s*acyonowane w  okręgu Ham
burga, otrzym ały od Komendy okręgowej w 
Szczecinie rozkaz natychmrastow ego odejścia na 
granicę Polską.

h b n d e n b u r g -z a b r z e .

Opole, 20. kwietnia, 

(h) Komisya plebiscytowa w  Opolu na Oór- 
nym Śląsku postanowiła, że gmina w raz z okrę
giem Hindenbwg nosić majg odiąd nazwę 
„ZA B R ZE 1'.

M afy fafleton.

ADAM  SZCZERBO W SK I.

DUMA O MAJORZE WYRWIE.
Major Wyrwa na czele żołnierzy 
na kwztance swojej nocą iedzie.
Przed nim boru czarna smuga leży, 
a on jedzie, jak zawsze —  na przedzie.

Wjechał major w bór gęsty, sosnowy, 
u m c du^zę mu słodko kołysze, 
a gdy z koniem utonął w parowy 
rad wsłuchuie się w Musze i ciszę.

Myśl majora ściga lotem ptaka, 
cysrre w przestrzeń patrzą mężne oczj 
(Och, błęfcitne źrenice junaka, 
co czuwacie i w blasku i w m-oczy)

Major Wyrwa jedzie głuchym lase.n,
(Cch, wołyńsko wy bory stuletnieI) 
czasem konia połechce obcasem, 
lub szpicrutą liść i  gałęzi zetnie.

Major Wyrwa, oficer-topola,
Jasne włosy ma i twarz ma blodą.
Grunt u niego; nieugięta wola, 
cc żołnierskim przywodzi obradom.

Major Wyrwa, żołnierzy bożyszcze 
zamiast wzdychać i biadać on woli 
z batalionem szturmować Koszyszcze 
i dwie roty zabrać do niewoli.

Major Wyrwa, kochanek żołnierzy - 
swoich strzelców m luje nad wszystko, 
Razem z nimi do ataku bieży, 
a poległy,ti zwykł kłaniać się nisko.

Knywo ploty, Opatowiec, Brzegi 
Michałowice. Budy, Niedobyle, 
przełamane moskiewskie szereg! 
wspomniał Major —  uśmiechnął się mile

Major Wyi wa ma myśli spokojne 
i tak modli alę, do sw- go Boga:
—  Dobry Hoże, co stworzyłeś wojnę, 
powiedz Wyrwie, co rozpacz i trwoga?*

Major Wyrwa uśmiechnął się słodko 
(cz -mu pan się, majorze, ra i-je sz? ) 
i tak pyta się wojny: kokotko, 
kiedy ty mnie na śmierć zacałujesz?

Major Wyrwa jedzie głuchym lasem,
(po wykrotach połyskuje próchno), 
czasem rooia połtchce obcasem, 
a tuż za nim —  śmierć stąpa leciuchno.

N A D E S Ł A Ć

Najprostszy sposób pozbycia się gośćca, i i ngi t/im  
nerwobólu, poth-zału, podagry i póli przy zapa.eniaeh, 
hiszpance i t. <L, jest przy-Jadanie Rh su non u. Sposób 
użyci, podany w ktżdej aptece i skład, zi aptecznym prty 
nabyciu Rheumonn, hurtewnie! apteka Mikolasza. 20105

ZA G ŁA D  D £ M YYS TV C ZN O .TC C H N lC £N Y

FRAN&SZEK C1UŻ3GAU
Ł W & W tjłff lS T T js w ą  a. 19:77

SpfccyalUta ci«or<5:t ślŁórnyojpj i yenerycznyca

Dr. MlIHttL SALPETE3
Sykstusk a 17, ord. od 8—9 i od 13 -6. 62.)

,NAEĘr.ZÓVKA‘ , T-rząd** 
H«iuyanj< Dr. A. a ąSOWi*
CZ.. wej, twarty od 15. maja* 
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D f ,  8 T  A  U  ó  E  R
b. kierownik oddziału i aaysient kfin-kl pror. Wanckeba-
cha w Wiedn u. ordynuje w chorobach wewn., specyalnie 
serca i nac-.yń krwionośn., L.wów, ul. Mikołaja U . 616

U H O N I K A
Repertuar teatru miejskiego.

W f  ,i odę, 2J kwietnia o godz. 7-mej w ócz. 
PO m i  3-ci „Seflcretarzyis c z y  panna? '', kom. w 5 
aktach Zofij W ojnarowskiej w liięzmiemanej ob
sadzie.

W e  czvsRurt«k, 22 kwietnia o godz. 7-inej w. 
„M anon", opera w  4 aictach J. M asse»et'a z  p. Ewą 
Lamdrowską w  roli tytułowej i z  pp. Rrzofką, O- 
str-rwsJcą, Lipowską, Wolińskim, Niżanlco wskirn i 
Cygan idem w  rolach głównych.

W  piątek, 23 kwietnia o godz. 7-mej w ieczór 
„Kupiec wenecki". kom ed ia  w  5 akt. W iliama 
Saeksplra z p. Romanem Żelazowskim w  roi. ty 
tułowej i z  pp. Mioton-owską, Wiiand, W  ernicz, Far- 
wińsfcin., Michułcrwiezem, Koztowakm, Okomki- 
ktm, Batogow-si! im  i Herowskim .

W  sonatę, 24. tw-cinia o gooz. o -će j po poi. 
po raz 7-my „Sattl król", dram. w  5 akt. E. jędr- 
idew icza z p. Rydzewskim  w roli tytułowej.

W  sobotę, 24 kwietma o godz. 7-rr.eJ wieczó-ł 
,Eugeniusz On-egim", opera Czaykowsldego z p 
Ki-oglowsk! 'tn w  roli tytułowej i z pp. Bandrow- 
ską, jOreeti, Bielińską, Łow  czyńskim i Hor-ijcj em 
w  rolach głównych.

W  niedzielę, 25 kwietnia c godz. 3.30 po pof. 
?o raz 4-ty „Sokretarzyk czy panna?'1, karu. w  5 
aktach Zofii W ojnarowskiej w  n ezmiumonej ob
sadzie.

W  niedzielę. 25 kwietnia o  godz. 7-mefl w iecz. 
„Noc w W&iiecyi*', operetka w 3 akt. J. Straussa, 

— o-

Repertuai Teatru wodswlfowegó.
(ginach ul. OssohńsRch 10.).

(B ilety wcześniej w  biurze dzieurmków S t  So 
korowskiego, ul. Jag ekońska 5— 7).

Od pan‘ediz;alkm 19. do niedzieli 25 kwietnia, 
cztery jednoaktówki „Niu-mo hom-er", „M isctfe 
nea", „Uciśniona żona" i „ P :ęk «y  sen", operetka 
L. Falia z Czermańską, Dracową, Rinas i W eso
łowskim. Orki estra wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich.

-o—

Repertuar teatm llt.-art. ^Czwórka" (Rejtana 3).
Program  X IX . od poniadz.ałku 15-go ‘kwietmia 

acxiziieiin;e o godz. 7.30.
A ip a  Kitschman w swoim  repertuarze, M la  

Kamińska, balerina Teatru W 1?!!, ego w  W arsza
w ie, Paulina Noskowska, p ’osonki liryczne, Ro
muald dferasienskr; jako „Pa*1 Imerglik, poszred.ńilk 
małiżeńs} M arek WinGhelm w  swoim i eper- 
tuarze. Na ogólne żądanie „Przedstawienie arna- 
t°rskle, sketch J. Jafcłońsk ego, (M. Czaikowśku, 
A. KKsohmam, R. Gierasi-eński, Z. Orw icz). Konfe
ruje Zbigniew O rw  cz.

Kasa dzienna od 9— 1 i od 3— 5 u G. Seyfarta 
iAkaćemitoka 6), kasa wieczorni od godz. 6 wiecz,

W  poniedziałek premiera programu X IX .

M’aitOwaułe. N a c ze ln i Państwa zamianowł, 
postanowieniem z dnia 27 marca br. dra Adolfa 
Szyszko-Bohusza pi ofes-orcm nadzwyczajnym 
kenserwacyi zabytków w  Akademii Sztuk Pięk
nych w  Krakow ie, z ważnością od dma 1 'marca 
1920 roku.

Surowce l inwe artykuły dla polskiego przemy
słu z Górnego Śląska. Z imicyoitywy Centralnego 
Zw ązku Małopolskiego przainysłu fa-bi ycziKgo 
w najbliższym  czas.e ma się udać półoffcyataa 
delegacy-a M inisterstwa przemysłu i handlu na 
Górrły Śląsk celem po-rozumieć ^ s ;  z misyą a» 
lfancką co do dosiarczetnóa dla polskiego przemysłu 
surowców i artykułów pomęuoiczyćjji: L eży  w  in
teresie naszych przcm ydow oów , by i ile najry
chlej pedaii Centrainemu Związkowi Małopolskie
go przemysłu fabrycznego, którego delegat we- 
ż m ć  udział w  tej misyi wszystkfe te artykuły, 
których stamtąd potrzebują ze scharakteryzować 
niem do iakich celów ich potrzeba i w jaki ch ilo
ściach
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Kolejarze, którzy pefnth s ntóoą u Ukraińców, 
bętŁą przeniesieni w  stań spoczynku z pełna »m e-
C turą, Ministerstwo koW; żeiaanycn pwstajrwwilo 
—  tak się dowiadujemy —  reskryptem  z  dn a 8-go 
kwietnia 1920 nr. 21.165, że pracowników byłej 
monarchfi aastryacldej, niedopuszczony cii do peł- 
ńerda służby na koieJa-ch polskich, należy w  m yśl 
im o w y  m iędzypaństwowa! z  dnia 14. lutego 1919 
przenosić w  staw spoczynku, o  ile będ'ą o to prosili. 
Emeryturę w raz z .dod^tkanw drożyźnianymf na
leży im w ym ierzyć yd drf a 1 czerwca 1919 na 
,'achwriek fundussra ptmsyhłego, względnie prow i
zyjnego to. państwa austryackfego. Dalej posta
nawia wspomniany reskrypt mr»n steryalny, że 
wdowom i sierotom ipo pracownika d i kolejowych, 
którzy pełnili 'służbę Ukraińcom, a którzy zmarli 
podczas lub po m wazyi ukr., należy przyznać pen- 
syę, względńie prow tzyę, o  ;łe oczyw iście odnośny 
praoowwk nabył prawo do takiego zaopatrzenia 
v, myśl postanowień statutu pzasyjnego względni1® 
prow izyjnego.

(g ) ,jo g o w ie  Słow ian". Niezm iernie ciekawe 
wydawm otwo ukazało się św ieżo na półkach księ 
garskich, nakładem Spółki wydawniczej przem y
skiej ,JPraca i książka**. Jest to w ielkiego formatu 
album, zawierające 12 rycin, przedstawiającydi 
bcgów  słowiańskich, wydane naprawdę bardzo 
pięikire. Autorem* albumu jest p. Stanisław Jaku
bowski, który każdy karton litograficzny zaopa
trzył odpowiednim tekstem w  dwóoh językach: 
polskim i francuskim. Album ten jest pierwszym* 
zeszytem w ydawnictwa, które pod tym samym, 
tytułem obejmie jeszcze następne części.

Z  karty  ża łob n e j. W e Lwowie zmarł one- 
gdaj znany i ceniony w szerokich sferach Fran
ciszek K o n r a d ,  dyiektor i w łaściciel szkoły 
języków „E co le  reform e*. L iczył lat 42.

LWtóżyzłta środków aptecznycn, W  związku z 
notatką naszą pod pow yższym  tytńłem krmundffi:- 
je nam Gremium aptekarzy galicyjskich, że fakty
cznie niejednokrotnie nawet znaczna zw yżka cen 
towarów  aptecznych wynika z niezmiernie zw ię
kszonych cen artykułów leczniczych, zwłaszcza 
tych, które wyrabiane są w  państwie niemieckiem. 
Zw iększone koszta prrdufccyi, wysoki kurs marek 
niemieckich w  stosunku do naszej w aluty i wyso
kie bardzo op; daty celne przez Rząd polski także 
niestety na środki lecznicze nałożone stały się jło 
\vo*dem, że  'koszta lekarstw są obecnie zn acre  
w yższe niż dawniej. Obliczenia recept polegają na 
taksie ustalonej p rzez Ministerstwo zdrowia, a 
zw yżka cen w  ostatnich czasach uwydatnia się w  
taksie wydanej przez Ministerstwo z dniem 30 
irarea bit Ceny tow arów  aptecznych —  jak zresz

tą  i ceny innych artykułów —  w zros ły  w  ostat
nich czasach tak niesłychanie, że już dzisiejsze ce
r y  nabycia bardzo w ielkiej ilości leków  podawane 
przez fabryki i najpoważniejsze hurtownie .wyższe 
są od cen sprzedaży podanych w  ostatniej teksie, 
co Gremium aptekarskie udowodniło nam . doku
mentami

{ — ) O k r ą ż o n y  Lwowianin. W  Krakowie w
hnfelu „Polowa** skradziono lwowianinowi. M. 
Dprecherowi, w łaścicielow i realność1 przy ul. W a 
łowej 1 .31 portfel z 50.000 mark. ujem. i 5000 rubl. 
earśk. O kradzieży tej zaw iadom ił lwowską PO-li- 
cyę przyjaciel poszkodowanego.

(— ) Znowu tajna gorzelni8* Ajenci policyjni 
Mer cało i Gorżkowski w yk ry li wczoraj, w  bieżą- 
ryrji t3"godln'u z rzędu już trzecią, tamą gorzelnię, 
t-orzemia znajdowała się w  realności p rzy ul. 
Małeckiego 1. 2. W  czasie w yk ryc  a, gorzelnia by- 
M w pełnymi ruchu, a pracował w  niej sam w ła 
ściciel Markus Schatz. Zawiadomiona o w ykry
ciu straż skarbowa, przybyła natychmiast do go- 
rcelni i zaopekow ala się nią w  dalszym ciągu, 
sdyiż właściciela „oderwano od pracy", sprowa
dzając go na policyę.

(— ) Co znalazł p. peretz w  swem mieszkania 
za piecem? Peretz Herberg, sprowadzając się ty
mi dniami do nowego mieszkania przy ul. Krasi
ckich 1. 11 a znalazł za piecem rosyjski karabin! 
Kto go tam pozostawił, niewiadomo. W obec tego 
karabin zdeponowano na p°licy '.

(— ) Na P’acu Krakowskim u handlarza Leiby 
Lhrego faisc Dama kupowała w czora j Katarzyn,, 
Doszczdk. żona zwrotniczego z Podmonasrerza, 
spndm;e dla swego męża. Gdy już dobła  targu 
* wyjęła pieniądze, EHre odezwał się do n iej: „daj

pawi pienSąrfze przeoczyć tym łodziom, co ta stok, 
obok, ja ich znam, by oaś o3e b rak o w a li. Łatwo
wierna Doszczafkowa usłuchała rady „kup«a“ l 
i wręczyła książeczkę kolejową z kartą wofcraj ja
zdy ii 200 kor. o beki stojącemu żydkowi, który nar 
stępniw zbiegł. Ehrego, wypierai'ące*« się by na
mawiał Doszczakową do dania książeczki I gotó- 
wk nieznajomemu, zamknięto w  airesrtaob pohcyj 
nych. To wag zaś jego, składający się z  6 par spo- 
drti i 10 pai dziW n  rtyoh, zdeponowano »a  policyi.

Towarzystwo historyczne. Dnfa 33-go Jrwwtflia 
w  piątek odbędzie się posfedzenle Towarzystwa, 
na któram wygłoszą odczyty: 1. r. Józef Białyośłi 
Chołotdeckf: „Zapomniane postaci a szermierzy 
wolności z roku 1809“ . 2. Dr. Kazimierz Hartleb: 
,Z dworu Zygmunta Augusta*4. Początek o godz. 
6 wieczorem.

Zapalenie ropae błoa ślazowych, upalenie pę
cherza meczowego, zapalenie nerek, moezenie ropne i ka
mienie nerkowe leczy skutecznie Bnmiktyna z luborato- 
ryum Dra Leprince’a W Paryżu. —  Wypróbowany środek 
pod postacią kapsułek znakomicie znoszony jest przez 
organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Zabezpie
cza przeęiwko wszelkiego rodzaju powikłaniom i sprowa
dza szybko zupełne wyzdrowienie. Emiktyną należy za
żywać po 3 do 4 kapsułek p dczas jedzenia, trzy razy 
dziennie. Eumiktynę nabyć mężna w każdej aptece lab 
w składzie aptecznym. 20937-g

K O M U  H  I  K A T .

Asygnaty na chleb.
Zakład aprowizacyjny wzywa kupców rejo

nowych dzielnicv I., II., III., IV. i V., by zgłosili 
się w Zakładzie dnia 21. kwietnia w e środę, —  
kupców rejonowych dzielnicy VI. i zarządców 
konsumów dnia 22. kwietnia w czwartek, zaś kie
rowników zakładów dnia 23/IV w piątek, celem  
wykupna asygnat no chleb.

Chleb ten sprzedawany będzie na kartki 
chlebowe Nr. 1., których ważność upływa z dniem 
27. kwietnia. —  Zarażam zawiadamia się, że na 
kartki Nr. 8 ., o ile dotąd nie zostały zrealizo
wane, może być jeszcze dnia 21-go kwietnia we 
środę chleb wydawany. 735

Miejski Zakład Aprowizacyjny, Lwów.

r&łszywe i szkrdajwe
i formacye.

Lwów , 21. kwietnia.
Z  D yrekcyi Banku krajowego otrzymujemy

(następujący komunikat:
W  ostatnich dniach pojaw iły się w prasie kra

jow ej rozmaite wiadomości, z prawdą niezgodne, 
w idocznie tendencyjne, a dla Banku krajowego 
w ielce szkodliwe, odnoszące się bądź do przy
szłości Insfyducyi, bądź też dotyczące poszczegól
nych członków jej zarządu.

W yraża jąc ubolewanie z  powodu tego faktu, 
Dyrekcya Banku krajowego zauważa, że podobne 
wiadomości, dotyczące największej i majpoważ- 
niejsze instytuesd kredytowej w  kraju, powinny 
być w interesie publicznym, przed ich drukowa
niem w  wasie, w p ierw  u źródła sprawdzone, co 
dzisiaj Jest przecież rzeczą technicznie wielce u- 
łatwioną 745

Obrót towarowy
z Śląskiem Cieszyńskim.

Lw ów , 21. kwietnia.

(t )  Międzynarodowa Komioya plebiscytowa 
wydnla rozporządzenie, które obowiązuje od 12 
bm., w sprawie uregulowania obrotu towarowego 
na Śląsku Cieszyńskim. Najważniejsze postano
wienia sa następujące:

Z  wyjątkiem artykułów, które podlegają 
całkowicie albo częściowo gospodarce państwo
wej, obrót towarowy w granicach Śląska C ie

szyńskiego nie podlega w  myśl obowiązujących 
przepisów żadnem ograniczeniom, więc jest zu
pełnie wolny. Za przywóz nie opłoca się żadne
go cła. Atoli import niektórych towarów wyliczy  
nyeh w Cpecyalnym wykazie, szczególnie towa
rów luksusowych, jest w ogólności zakazan^, 
Powyższy zakaz jest bezwględny i odnosi się do 
wszystkich krajów w równej mierze- Drugi wykaz 
obejmuje rodzaje artykułów, dla których przy
wozu uzyskać należy pozwolenie właśoiwych 
władz, o ile towary te nie pochodzą z Polski 
lub Czecho-Słowacyi. W  tym wypadku należy 
zaopatrzyć przesyłkę dowodem pochodzenia z 
Polski względnie z Czecho-Słowacyi (poświad
czenie gminy, Izby handlowej), gdyż w przeci
wnym razie towary będą na granicy wstrzymane 
i ewentualnie skonfiskowane. O  ile chodzi o ar
tykuły nie wymienione w wykazie, nie wymaga 
się do przywozu żadnego pozwolenia ani świa
dectwa pochodzenia bez względu na to, skąd 
towar sprowadza się.

Co się tyczy w y w o z u  towarów ze Ślą
ska Cieszyńskiego do Polski albo C zecho-S ło
wacyi, wprowadzono urzędowe pozwolenia tylko 
dla niektórych rodzajów imiennie wyliczonycn. 
Są to szczegó ln ie : środki żywności, bydło, na
siona, drzewo, spirytus i trunki spirytusowe, pa
sza, rudy, dziegieć, skóra i towary skórzane, 
przyrządy szewskie, nafta i niektóre produkty 
naftowe, szkło i towary szklane, cement, z pe
wnymi wyjątkami cegły, metale szlachetne i m o
nety z nich wybite, świece, karbid, materyały do 
oświetlenia, mydło, zapałki, żelazo i towary m e
talowe, wyroby tekstylne i niektóre produkty che
miczne, szmaty i odpadki papieru. W ywóz do in
nych krajów oprócz Polski i Czecho-Słowacyi u- 
warunkowany jest co do wszystkich towarów u- 
zyskaniem pozwolenia wywozowego.

0  tej ogólnej zasady uzależniającej wywÓ2 
od uzyskania pozwolenia, Komisya plebiscytowa 
ustanowiła pewne w yą tk i: 1) w małym obrocie 
granicznym, 2 ) dla środków żywności p rzyw ożo
nych przez uczniów i robotników, 3 ) dla towa
rów przewożonych w. celu naprawy i prowizo
rycznego zdenonowania.

P rze w ó z  tran zytow y towarów przez tery* 
toryum plebiscytowe nie podlega ocleniu i nie 
wymaga żadnego pozwolenia. Natomiazt t. zw. 
reekspedycyę zakazano zasadniczo, t. j* be* 
wyjątku.

Dla wydawania pozwoleń przywozowych i 
w yw ozow  ch utworzono 2 urzędy przywozowe f 
wywoznwe, jeden dla okręgu prefektury wscho
dniej, zaś drugi d l i  prefektury zachodniej. Gra
nice tych okrę*ó.v kryją się mniej w ięcej z da
wną linią demar acyjną. Siedziba obu urzędów 
znajduje się w Cieszynie. Przeciw  ich orzecze
niu niema rekursu,

1 ozwoleń udziela się w zasadzie tylko tym 
przem ysłowcom  wzgl. przedsiębiorstwom i ku
pcom, którzy mają swą siedzibę albo stałe m iej
sce zamieszkania na obszarze cieszyńskim, oso
bom prywatnem tylko dla ich potrzeb osobistych. 
W ięksi im porterzy albo eksporterzy mogą starać 
się o wpisanie do rejestru im porterów wzgl. eks
porterów. W łaściwość wspomnianych urzędów 
przywozu i wywozu, zależy przy im porcie od 
miejsca, dokąd towar ma być sprowadzony, a 
a przy wyw ozie od miejsca, gdzie tcwar się 
znajduje. Również osoby lub przedsiękiorstwa 
poza terenem plebiscytowym mogą prosić o odno
śne pozwolenia, która wydaje się kumulatywnie 
albo dla poszczególnego wypadku. Za udziele
nie pozwolenia na przywóz albo wywóz pobiera 
się należytość w wysokości pół proc. fakturowa
nej wartości co najmniej zaś 1 kor. Podanie na
leży wnosić na przepisanych formularzach.

Kronika „Ekonomisty".
(t ) W  sprawie czaso wego zawieszenia cła od 

niektórych towarów ogic ono następujący prze
pis w ykonaw czy:

Ulgi celne mają być przyznawane:
1. T y lk o  wytwórconn których przedsiębior

stwa lub gospodarstwa: a) zostały zniszczone cał
kowicie lub częściowo wskutek działań wojen
nych lub pozbawione wskutek tych działań ma
szyn i urządzeń fabrycznych lub rolniczi^ch; b) 
przeznaczone są do wytw arzania artykułów do
tychczas w  'kraju niewyrablawydh łub też w yra-
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'łiBTiycb w  JloScTacb niedostat-Aianyuh. O  fle w y 
twórca -^prowadź- artykuł za pośrednictwem ttr- 
my h mJlcwej^ winien w  .podaniu .wskaż-tó tę 
Firmę.

2. Kooperatywom rolniczym, praem/sJoiwyn 
I 'rękodzielniczymi, oraz zrzeszeniom! o charakterze 
sp lecznym, ^TJrowadizającym artykuły dla użyt
ku swyc.n członków, co cŁo których zachodzą w a
runki, podane pod a) i b). W  tym wypadku cło 
winno być przy przyw ozie uiszczone, będzie je 
dnak zwracano cdi tych przedarootówi, która na 
mocy przedstawionych dowodów przed upływem 
mocy piawnej rozporządzenia z diii a 4 Esiopada 
1919 r. w  przedmiocie czasowego zapeszen ia  da 
od niektórych towarów dostarczone zostały do od 
budowy lub uruchomienia warsztatów  pracy.

3. 'Na podstawie zaświadczenia 'W łaściwych 
terytoryainie w ładz lub lzib przemysłowych Jub też 
organizacyi społecznych, reprezentujących prze
mysł i rolnictwo.

Podanie o przyznanie ulgi ceinef winno zaw ie
rać imię ( nazwisko (firmę) i dokładny adres w y  
twóncy, ewentualnie i firm y pośredniczącedl, dokła 
dr.y op;s i ilość sprowadzonej > t owaru tak, by u- 
łatwić zalicztenie go  dtoi w łaściwej pozycyi taryfy 
ceineji, w reszcie wslkazantó urzędu celnego, w  któ 
rym zamierzona jest odprawa cełna. O ile ma być 
sprowadzona maszyra typu odmiennego, c i i  w y
rabiane w  kraju, w  podaniu należy umotywować 
wy ższość typu zagranicznego. Podanie w raz z za
świadczeń em (p. 3.), oraz ich odpisami należy 
przesłać do Ministerstwa skarbu.

P o  otrzymaniiu przedmiotu w ytw órca  j^st oho 
wktzany zawiadomić o tern- instytucyę, od której 
otrzymał zaświadczenie, a to -w oelu sprawdzenia, 
czy przedmiot został u żyty do celu wskazanego 
w  zaświadczeniu. Ministerstwo skarbu jest rad io  
upoważnione zarządzić w  każdym poszczególnym 
wypadku dodatkowe badanie.

PrzerTużeuie trzym iesięcznego tdrndnti stoso
wania ulg celnych. Telegraficznym -reskryptem 
driia 9 kwietnia br. Minisłenstwo skarbu przedłu
żyło ulgi -celnei, sioscwane r.a podstawie rozipo-rzą 
dzen:a z  dnia 4 listopada 1919 aort: 1, a i b. (Dzien
nik ustaw nr. 95 poz. 512) aż dc ogłoszenia nowe 
go rozporządzenia.

Wizowanie paszportów pTzaz władze wójsrowe.
Sprawa w izowania paszportów cyw :lnych przez 
w ładze w ojskow e została uregulowaną rozkazem 
Mitóstaf itw a  soraw wojskowych z  dnia 14 marca 
1920. W  myśl rozkazu udzielenie w iz  wojskowych 
na paiszportach zagi aniczmyoh i przepustkach gra- 
ricznyoh osób cywilnych, wyjeżdżających do 
pańs.w obcych sprzymierzcnych, stowarzyszo
nych i neutralnych (o  Se tc państwa posiadają w  
Połsoe 'placówki komuL-me i na odwrót) zirosi 
się. Stosowny" do tego rozkazu DDG. me będą 
wktować paszportów osób cywilnych, wyjeżdżają 
cych do państw zachodnich, Czech, Ausfcry' 
Wiodh, Francyi, Anglii m .  W y ła z i  do 'Niemiec a i  
do czasu- utworzenia placówek konsularnych nie
mieckich i zawarcia specjalnej umowy uzależnio
ny jest od uzyskania w izy  M. S. Zagr. Na wykizd 
do Rumunii wym aganą Jest w iza wojskowa. W y 
jazd do obszarów płrtb'scytowycfh odbywa się na 
zasadzie paszportu rugiranfcznetgci, w izow anego 
przez konsulat francuski w  W a rso w ie , w zyl. Po 
znania. Przepustki graniczni na Śląsk Górny oła 
osób stale zamieszkah ch w  5— 15 km. w  pasie gra 
możnym, wolne są od w izy  wojskowej

w yoor aeiegatow dTuiyn football* wycft, którzy 
by W ydzia łow i Pogom- orzeaif.ładaU życzenia dru
żyn-

obszary plebl-scytAw® a sport. W ydzia ł Pogo
ni uchwalił wczoraj oddać do dyspozycyi Komitetu 
Igrzysk Olimp,jskich 25 sprawozdań, celem roze
słania ich do sportowych klubów polskich na te
renach plehiscytowycn, na. którycn iNiemcy agi
tując, używają nawet tego argumentu, iż sport 
polski w ogóle nie istnieje.

Poszukuję *u* ryaeklch rtaiek ,;u^n.*usżowyVh a 1910 i_ 
Piacę n- jwyżow cany Littmin, Kocsrnlka 29 li. ft 
Oa <*, 2—3. -=-.42|

Da 1,1 wszel.iie nadruki wschodniej Ukraj' y m»rk. 
państw nadbałtyckich (Łotwa, Litv a, Finkndya), pro- 
witóryA polskie, oraz węgierskie sa Juden' za, Dcniidne, 
tt ■] .nn i mark, enti nty itd. Zgłoszenia do Biura .Re
kord", Sykstuska 8. 423

) )  OGŁOSZENIA ((

’ l l r o n l l u  sport©  w aj
Sprostowaniu. IKomisya rewizyjna L . K  SL 

Pogom  nadesłała nam pismo następującej treści: 
W  jednem z pism lwowskich w artykule „ze  spor
tu11 podano dochód zeszłoroczny Pogoni na 100 000 
kor., nie podając równocześnie sumy rozchodu. 
M y, niżej podpisani, po zbadaniu księgi kasowej l 
pokwitowań stwierdzamy, 14 dochód czysry P o 
goni po odliczeniu rozchodu wynosi za rok ubie
g ły  4Ó93 kor. Członkowie komisyi rew izyjnej: 
Pruł. I. szk. realn. Tadeusz Urbański, MarceH 
Jakubowski,

Do footbahlstów, członków Pogon i Footballl- 
ści, członkowie Pogoni, zechcą się jutro, w  czwar
tek, zgromadzić na boisku Pogoni o  godz. 6 popot. 
Gracze, którzy pragną się do Pogoni wpisać, ze
chcą się również tamże zgłosić. Celem  zebrania:

E JT Si .DY I PttACB

Tecnnik dentystyczny poszukują posady. Zg.os**nia pad 
.Tuchnik1- do Afm . b30

2,a i.łsd  cilji umysłowo-^horycl, w Kuloarkowi , przyjmie 
zaraz na war nkach bardzo korzystnych kilka sił błu 
rowych. Biegłe .p:8anie na .u-ssynie, nadziei sześć lrh. 
*r ‘ 61 średnich wymagane. Zgłoszenia osobiste. - 6t>l

Karcelcrya Frof. Dra Nowotnego w « Lwowie 3. M- ja 
I. 17 poszukuje panny, pisząc ij biegle na maszynie 
ew-ntualnie oóznajomionej że stenografią. — Warunki 
Wedle u.nowy. — Posada do objęcia zaraz. 73*

M iESZtCANU , L i i CALI, 3 K 1.3 ? f

Sekcya odbudowy osiedli poszukuje kilku pokoi na 
rozstrzenie Biura w  pobliżu swego lokalu ul. Bato
rego 34. Zgłoszenia pr yjr. ii io Sekretaryat Sekeyi p„d 
wskazanym adresem. 676

- sldpost d rtg i i trzeci, nieużywany, kupię w większych 
iloiciach. Zgłoszenia .Rekord ', Sykstuska 8. 421

Krakourslrie u  austryackie, F. K. L. 6 hL wszelkie 
w i, tości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
naJsyłać do Adm, .Gaz. Wiecz.* pod ^Znaczek*. 21ż69

MarKi [ OCZtOWO polskie, ukraińskie, austryackia fołd- 
post i um^. jakotei zbiory kupuje .F lla,eliSta", Lwów, 
Ko'ościuszki 1 21268

M A w Ż E W S rR .A

ARadtmik (prawnik), j>o*.ia pnystojnu pannę lub młodę 
wdowę (żydówkę) w celu matrymonialnym, któraby za
pewniła mu stanowisko w przemyśle Mib handlu. Rzecz 
traktuje uię zupełnie seryo, na anonimy nie odpowiada 
się. Za aysl recyę ręcz j i  owom honoru. Listy s foto
grafią pod „Sumienny" do Adm. 724

e
już nadeszły wei.rane btruksa na pryczessy i serg 

wełniane ni podszewki do firmy Jan Wallach i Svn, 
Lwów, Rynek 33, rok z?ł. 1841. 618

Wczesne jarzyny! Zarząd ogrodów w Wybranówce, 
stacya kcl. w miejseu, dostarcza juz: rozsadę pikowa- 
nę s!Iną kalaiiorów, kalarepy, Kapusty, kielu etc. Zgło
szenia na miejscu. 515

okntl w śródmieściu, 3 pokoje a przynależ, pod Biuro 
i Przed ł-jbłorotwo handlowo do ( Ustąpienia natych
miast Zgłoszenia do Administr. „Guz- Wieczornej" pod 
„Kupiec two*. 720

E H M U N A

KUOtlję meble i wssaltda inne przedmioty. „Doroteum • 
Sapiehy 34. 130

Ważne 1 Sprzedał my korzystnie domy, wille, grunta, fa- 
eryki w Poznańskim? i Kongresówce. Zaur.^tamy spra
w i handlowe i kupieckie. Biuro „Aurora", Warszawa, 
ul. Żórawia 6/33. 21464

Kupię fortepian, pianino i fisharmo.iium saisz, Hanak, 
Parsk- 21. 632

Skóry z wyder, lisów, tchórzy, gronostai i ztjęcy oka- 
zylme do labycie. Sklep pani Wojciechowskiaj, Łycza
kowska I, 9. 685

W ełniprki (struga), oraz crasy do wełny drzewin, po
szukuje do zakupu Związek Spółek hodowców drobiu 
i jaj, Lwów, Grodzickich I , II. p. <575

Pószukuje się natychm' l U l : Przyrządy do fabrykacyi
ule; u na wi *ks,, skulę w dobrym stanie, również ko
tły 1 przyrządy do fabrycznego wyrobu powideł i mar
molady, jakoteż suszarnie owoców. Oferty przyjmuje: 
lgnato icz, Lwów. Batorego 34, III. piętro. S. O. **,, 
od 8-r3 popoł. 718

FortepTan Bostndorfeia “przedam.
drzwi 6.

Zofii 50, 11. piętro,
712

180.000 austi niem. koTbn tocoW i-deń z ira z  kuplę. 
Tu zapłacę. Adwokat, Lwów, Sobiesk ego 12. 7z5

Kapelusze słomkowi filcowe, damskie, męskie, dziecin
ne, hurtownie i częściowo. Najnowsze modele narto- 
szły. Przyjmuie nrzrfa onowanie s'omk wych i filco
wych. J. Two zyja ns!:i, gen. sast ar. Fabryki kape
luszy w Myślenicach. Składnica Lwów, Kościelna 8, 
gmach IzLy ękodz olniczi j. 713

i,PO M M ir Pulii Zgipei iianl
O d d z i e l  < a i t o w /

kupuje i sprzedaje 3 -u lo  i N e.ło i Tertny naftowe —
Lwów, pi. Maryacki 5, Hotel Francuski. 730

V9

Towar?
kapuje i sprzedaje w  każdej ilości

Pc!iaflx" ?A\ Zclprk JaillDwy
Lwów, pL Maryacki 5, Hotel Francc_'.<i. 729

MMWĘIU
którzy się sami golą apar_tam Gili :tte lub t. p. używają 
tylko wyśmienitych nr <  A I  PF?lfr tuzin dla ro- 
zyków znanej marki s jU r t k a *  u ł . J  klnmy 1ylk* 
36 K. Wyś ienite mydło do go!s.iia jak przed wojnr poleca

D o m  ł i i U K l i o w y  707

S. FEDERA, Lwów, Sykstuska 18:yliiiv, plat7fly, Usta, srebro
plac! najwyższa ceny 309

Zaktad Jubilerski, Kopernika L Ml.

Willa o 6 ci o pokojach, łazir-ice i kuchni, ze stajnią i 2- 
morgowym „grodem. W pięknem położeniu, biizka mia
sta, okazyjnie o sprzedania w  D ,linie obok Stryja — 
Zgłossenir A. Michajowska w  Dolinie. 703

Fortepian okazyinie do sprzedania. Smutny, Ochronek 
L 5, oficyny.   711

Okazyjna korzystna iprzedaż dla P. T. właścicieli go- 
rze'ń i większych obszer iw łąk. Sprzedaje aią natych
miast we wschodnie Galicyi przyrządy supwtnie rioło 
używane: 1 ,-arnik I fonzogo 50 H l , 1 taciernia Pauk- 
■cha 66 Hl., 1 zbiornik^  na woaę 81 Hl., 1 zbiornik na 
spiryt-a 3ul Hl., 1 kocioł parewy z rurą płomienną 89 
Hl., 1 pra r .notomw. nc kołach da wiązania f u  
dl,, loko.nobili 6 HP. Oferty przyjmuje ■ wyjaśnił n a 
"tdsiela b. Ign-towicz, Lwów, Batoregc 34, 31. piętro, 
S. O. O , cd 8—3 popoł. 71»

8 m orgów  r^ll
przy gość ńcu. tu i Zakładem Kul, arhowaklm 
gminy Sokolniki, Korzystnie do sprzedania. W ia
domość w biurz* dzlsnników Sokołowskiego  

v o  Lwowie. 654

S e r a d e l ą
Ł u t o m

W y i s ę
w  -arty—h wagonowy oh poleca Warszawska Spółka Rol- 

nicr«-Handlowa l OJ
„Z IA R N O " w  W a r i u a l s ,  P ta s ia  9 . Tel. 138-8

P r.»ł ikuję kupna elaktryczneg > żehska do prasowa, a.. 
Zgłoszenia w  Biurzo ogłoszeń S akołowskuigo, ul. Ja
giellońska 7. 733

vN L£Y fió .l5T Y K A 1
Marki kapuję, 

tuskc 8.
Lprzedaję i wy-nieniam, „Rekord" Syks-

424

KUPUJE
MOTORy ELEKTRyCZNE, ROPNE, BENZy- 

NOWE, PAROWE 
■ W  PŁACiJ NAJWYŻSZE CENY 149

Inż. PIOTROWSKI, LWÓW, PAŃSKA 11.

RODZYNKI, MIGDAŁY, ORZECHY,
FIGI, MAK, CZEKOLADY, CUKRY i KORZENIU 
polbca G Ł Ć W N Y  S K Ł A D  K AW Y i HERBATY  
arc52& JE1JEP& . M U S I L A
L W Ó W ,  U L .  B / i T O R K G O  L  3 9 .  216b



Str. 8 „GAZETA WIECZORNA**. Nr. 3193.

S Ig c z KI R a s o w e  Rosa pobierze. Roso m l i i i  Igi. B E l i  I m l y t a l u h & i
M . 1 0 -

kosztnje 1/8 losu M 20'— 
ówiartówka a M 80'— cały 
los do 1 klasy Polskiej Pań- 
stwowej Lotaryi klasowej. 
Ciągnienie już 15 i 17 maja. 
Każdy drugi los wygrywa. 
Wygr. w 1. klasie wynoszą 
1 milion 300 tysięcy M a 
razem 33 milionów M Za
pas losów jest na wyczer
paniu prosimy o rychłe 

zamówienia. 626 
DOM  B A N K O W Y

iC H U T Z  I CHAJES
LW ÓW , pl. Maryackt 7. 
(róg ul. Kopernika.) 626

znk laie pieniądz
wiwirBKiamę
i  Sazeii! „ i t a n T
i „ P o r a n n e j " .

GHYSIK!
migdałowy do mycia twarzy, wyśmienite kremy do wy- 
deukatnienia cery, wyśmienito pudry, perfumy, wody ko- 
'ońslde i proszek do zębów,' pakiet 8  k a fO S y  polaea 

D O M  H A N D L O W Y  663

S. FEDERA, Liiiw, ul. SyksfBSka I.
Za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty

najwyższe ceny płaci firma

W . B U S Z E R
ul. Akademicka 6. 362

=„POTSGA“ E
Pierwszorzędna pralnia, Lwów, Łyczakowska nr. 19,

(dawniej pralnia Warszawska) 
została po z u p e ł n e j  rekonstrukcyi na wzór europejski 
t największą hygieną z dniem dzisiejszym w ruch pusz
czoną. Pod gwaraneya właścicieli wykonuje się bieliznę 
śnieżnej białości i starannie, kołnierze o olśniewającym 
połysku i w przeciągu 5 dni, dla przyjezdnych zaś w prze
ciągu trzech dni. 737

O łaskawe poparcie uprasza

Z a r z ą d .

LoRomobils 4 li. i Baueri
w najlepszym stanie

prawie nowa, 2 mlaeamie. nowe transportowe z po
trójnym przyrządem czyszczącym i samonadaW- 
czym snopów Sc”, fabrykatu r .  Richter, Branden

burg, natych miart do nabycia u firmy:
M a r e l L  P e u e r s t e i n
Skład maszyn rolniczych i przem Sc. z o. odp 

w e  L w o w ie .  Q r 6 d s c k i  59 .
odp.
728

M onterów
podwoziowych

poszuKi ją  warsstaiy samo
chodowe za dtakrem wy
grodzeniem* wikt «r naturze.
Reflektuje się tylko na pierw
szorzędne siły z dobremi świa

dectwami.

Warsztaty oKrąiowe D. a G.
Lwów, ulica W ałowa I. 16, lik. piętro.

7 1

SOLAU

Poszuku je  się zaraz

dta M i  ROIOIIII
d o  th bb ia  k ilim ów .

Wiadomość: Krajowy Związek Przemysłowy, 
Chorążczyzny 6, od godziny 11 do i .  321

N O W O  O T W O R Z O N A  

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  PRACÓWŃIA

iDFEicri m  i im n if i  minii len
poleca się Szanownem Paniom. —  Wykonuje 

szybko i starannie i po zniżonych cenach

PIOTR S C H A R E R
Piekarska 17. (wejście ul. Skrzyńskiego). 538

BU CZEKOLADA
WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY
< T £ t n .  H Ó F l ś I N G E S R  

L w ó w ,  Rulewskiego 8 . 21427
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

3 .1 .  M l i A I I l  „ Z E N I T "
Kroków, ul. Stradom 7.

dostarcza natychmiast

M IR Ę  w płytkach
p r z e c i ę t n i e  2 0  m m > , p a K u n K !  b a w .

s u a h e  « t c ,  687

|_1 O  'N  C f V  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
W l I S ^ t W ^ D T  leczy specyalista D r. FRISC4, 
u lica  W a ło w a  L II. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salversanu tylko przed południem. 85

L. 532.

nm
Sp. s ogr. odp., Kraków, Rynek Gj. 29, I. p., poszukuje 
zdolnych urzędników w  dziale przemysłowo - drzewnym 
jako to : samodzielnych zarządców eksploatacyi, kierow
ników tartaków, inżynierów budowy maszyn, oraz budo
wy dróg i kolei, maszyniatów tartacznych i do lokomo
tyw. rutynowaną pomocniczą siłę buchalteryjną, oraz 
stenografistkę, piszącą biegle na maszynie, ze znajo
mością języka niemieckiego i francuskiego w słowie 1 
piśmie. 69G

Uprasza się o szczegółowe oferty z podaniem ży
ciorysu, odpisami świadectw i stawianych warunków.

Samodzielnego

poszukuje

BANK ROLNICZY
we Lwowie, ul. Kopernika 20.
Posada do objęcia zaraz —  warunki we 

dle umowy. 692

LACTA
NAJTRWALSZE W I R Ó W K I  0 0  MLEKA

SPRZEDAJE 603

f i u  z m u s i  T-30 I E H I M
WARSZAWA, ag. HOŻA I, 51.

Poszukujemy reprezentantów.

S F Ó Ł K A  M A L A R S K A
ul. Ruska S. 8.

T a n l t l  T r w a łe !  G u s to w n a  I
Przyjmujemy zamówienia na

OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
HANDEL HE33ATY ! KAWY
EDMUNDA RlEDbA
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3*

POLECA

nnin MfiĘui
ffl NAJPRZEDNIEJSZYCH liATUNKAEH.

20900

DLfl ODBUDOWY:
W flpno, CEflłEnT. 61P5. CEGŁY, DACHÓWKI 
LUPEK, PRPA.A5FALT, PIECE POSADZKI, 

RURY. KLOZETY. ŁAZIEDKI. ORAZ 
WSZELKIE mflTERYALY BŁIDO-

w l a i i e  i w o o o c K je o łg e .

BRACIA fflUHD
LU/ÓW, SYKSTUSKfl 23. 

TELEFOn 670.

Popularni RESTAURACYA i Pokole do śnladaft
m i zaszGistats liny M A K Y A N  LASOCKI, lik , pi. PłsrracHi 9. partir i 1-sze pipira

. {9dii?n« a KO CERT ■'©społu artyst-muzycraeso.
K U C H N I A  7, 1 Homita. — P o  teatrze d o s k o n a le  R o la cye  d o  w > b” r u  — S z la ch e tn e  
n a tu ra ln e  W IN A . — C e n y  b a rd z o  przystępne. — P IW O  o n o rm a ln e j tem pereturze.

CZAS

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Nakładem „Spółk. akcyjna) wyd*MBic»ap 
Drułoon Spółki drakankM . < Sokoli a. R^tktor aacjaśny Dr. ROGER BATTAOUA. 

| tmśMttas n# nwiartTtUny JERZY KOKAŚUiU,


